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Panika w itosyi.
Społeczeństwo rosyjskie przeżywa eraz 

ohwile strasEnej niepewnożoi i śmiertelnego 
przerażenia. Nerwy, rtargane mnóstwem w y­
padków okropnych, odmówiły posłuszeństwa 
woli. N .k t me jest w stanie myśleń spokojnie, 
ani się zastanowić nad położemem. Wszysoy 
ozu,ą, że zbliza się ooś przerażającego, chociaż 
nikt nie wie, co to będzie, ani kiedy. Fo pro­
stu razem z powietrzem wdychają ludzie jak i i 
lęk meokrrślony, a śmiertelny Krzyżu ją ię 
w itśoi o nadciągające? burzy, która r  ośe bę­
dzie rewoluoyą, a może komuna, straszniejszą 
od paryaziei w roku 1871-ym i beL porówna­
nia '.ększą od niej, bo ogarnie miasta i wsie 
w oałej Rosy i Telegrafiści w w ieli m iotach  
zastrejkowali, w ięc brak wiadomośoi o t«m , uo 
się dzieje w  różny oh stronach państwa, potę­
guje grozę położenia. Panikę, (garnęła m ie­
szkańców obu stolio, miast, dworów wiejskioh, 
więo zerwali się oni do uoieozki za granicę, 
ob'ęgają biura paszportowe, płaoą za paszport 
po k-lkaset rubli, na gw ałt się śpieszą, bo krą- 
%  wieści, że lada dzień znowu staną koleje, 
a potem będzie rze i. Jaka ? kto ją  zaozr.ie ? 
— nikt nie w ie Grożą ozarre soti ie obuligk- 
nów, grożą ohłopi, i socyaliści i zbuntowani 
żołnierze, i pułki dotąd wierne rządowi — ze­
wsząd podnoszą się noże, pod niebiosa piętrzy 
się straoh i chaos.

Źe się wytworzyła łaka sytuaoya, nie­
wątpliw ie rsąo zav »nił, ohooiaz mimowolnie. 
Niepodobna mu lupełm s się pozbyć swej sta­
rej ozynowniozej natnry. W  teoryi dał ukazem 
carskim z 30-go październiku swobodę słowa 
i zgromadzeń, ale kiedy padnie słowo, jego 
zdaniem, *b/t ostre, natychmiast się zżyma, 
wyciąga rwe dawne ozynownioze pazury i wbi­
ja je  w ludzkie gardła Najp ierw  postąpił -ak 
w Królestw ie Belskiem, potem w Petenburju , 
gdzie jednej nooy uwięził wielu ozłonków ko­
mitetu robotniozego, delegatów do związku 
związków i mnóztwo innyoh popnlarryoh os >- 
bistosoi; wresrr,.e ’ ez«oze gwałtowni ij postąpił 
w Moskwie, gdzie porwał i wyw iózł, niewia­
domo dokąd, członków zjazdu ohłop* kiego któ­
rego uchwały rzeczywiście w niejednem były 
wprost anaroh czne Naprzykład przyj jto ni 
nim rezoluoyę, że wszystka ziemia m « się staó 
wspólną w łituoio ią  rolniczego ludu, a ozyno- 
wnioy i popi powinni byó wybierani przez lu­
dność. A le  takie pomysły są tak niedorseozne.
AO rrtai»aiv/ Łlio Ul kot* U jłv p r .j ńlcjfijf IfttU UO
nieb znaozema, tymczasem rząd, ohoąoy byó 
konstytuoy ,nym, Dostąpił z ozłonkrmi oLłop 
skiagó zjazdu zanadto despotycznie, Popełn.ł 
inne jeszcze, a równie rażące błędy. Oto spo­
strzegł, że niżsi urzędniefy, prośoi żołnierze ar­
mii biurokratycznej, są tak samo usposobieni, 
jak ogół, więc oznajmił im. że ukaz z 30 pa­
ździernika do nich się nie stosuje, ozem natu­
ralni* stras11" ie  zraził ioh do siebie, bo skądże 
oni jedni mują być niewolL kam , kiedy wszyst­
kim dsno swobodę? Oto następnie rozważył 
pod prezydencyą cara rezoluoyę kongresu de 
egatćw ziemskioh i miejskich, w»ęozoną p. W it- 

temu przez osobną deputaoyę, i odrzuoił ją w 
całości. To  było zuDełnie n epotrzebne; < wiele 
rozsądniej było miiczeó, bo —  jak  słusznie po­
wiedział już Maohiawel, —  kiedy jakaś spruwa 
jest bardzo zaogniona, to trzeba używać środ­
ków tylko takioh, które jedyn ie nie dopuszozą 
jeszcze większego zaognienia. Te błędy rzą­
du, który po prostu nie nmie jeszeze się nała­
mać do form konstytucyjnych, wzięto za w y­
raźny dowód i-sgo nieszozeroioi, za wskazówkę, 
że on w gruncie rzeczy radby zawróoió ku re- 
akoyi. Jest to wszakże nieprawdopodobne. 
Trzeba przypusrozaó, że reakoya jei t stanowczo 
złamana, bo na k.mże ona może "tę oprzeć, 
skoro niepodobna liazy?) na bontująoą się ir- 
mię, ani nawet nu oarską preyboozną gwaraye, 
bo wiaaomo z urzędowego telegramu, że dwa

Jułki gw a rd y i: jeden Sianuonowskr. a drogi 
egierski (strzelecki! nie pozwolTy nwięzió 

swyoh oficerów i szeregowców, oskarżonyoh

0 rewolucyjne knowania. W ięo o reakc ji już 
uikt nie może myśleć, ale ogół przestał w erzyć 
Wittemu, zaczął go podejrzy waó, a ponieważ 
na uwięzienie członków różnyoh związków od­
powiedziano strejkami, które są ocraz powsze- 
chT tjsz i może niebawem złączą się w jeden, 
obejmująoy wszystkie dziedziny pracy, przeto 
",apanowa"i pzcika. Tem  większa ona, że, jak 
się zdaje, nawet W itte  nie ma władzy. Bez­
władność jego dosadme się objawiła przy lz> 
stępnjąoej okolioznośoi: W acława . Sieroskew- 
skiego uwńjftiono w W rrstaw ie przesiąknięte 
aooyul) nrem  orty kuły w Kury er te Cod»mni/m- 
Pismo to zawieszono, a Sieroszewskiego, oskarżo­
nego o rewolucyjne knowania, mają postawić 
przed sędem wojennym. Wiadomo, ozem to mn 
grozi, zwłaszcza że Sieroszewski iż był w  ka­
tordze za swoi rewolucyjny sooyalizm. A le ten 
pisarz głośniejszy m jest w Bosy i, nić u nas, 
bo główne swe prace napisał po robyisku i jest 
ozłonkiem-koiespozdentem petersburskiej A ka­
demii nauk. W ięc hterao> petersburscy udali 
się do W ittego  z prośbą, aby ratował S ;sro- 
szewakiego, lecz on —  szef rządu —  odrzekł, 
że ino zrob'ó nie może, bo w Królestw ie pa­
nuje dyktatura! Czy to wykręt nieohętnego 
człowieka, ozy prawr t ? Dyktatura n1 ogłoszo­
na, wszakże to szczyt rządowej anarchii.

Kiedy nie ma silnego i odpowiedział ago 
rządn, to przy teraźniejszym stan.e rzeuzy pa­
ru ka mnsi cg *rnąó ogół 1 musi wszystkie haj- 
damaokie, wsaystkie rewolucyjne żyw ioły aa- 
ohęoió do najjaskrawszych czynów W ięc też 
głoszą, że niebawem r ie  zostanie kamiruia na 
kamieniu i nawet dynastya nie ocaleje.

Trudno orzec, osy rzeczy w iio ie ohwua 
jest tak straszna, bo z powodu .trejku telegra­
fistów bardzo mało z Rosyi depesz. Niektóre 
tylko urzędy telegraficzne, obsadzone przez 
emerytowanyoh i wojskowyoh telegrafistów, 
mogą przesyłać d*peazs, ale ją to wyłąosnie 
telegramy agenoyi półurzędowej. a więc oczy­
wiście oenzurowane bardzo starannie.

Jednakże zdaje się, że rząd ohce ułago­
dzić przewidywaną buruę, a może nawet ją sa- 
żegnać, bo oto jest doniesienie, że trzy reak- 
oyjne poscaoio w gab im o ie  W ittego, trzy znie­
nawidzone w Rosyi osoby: Trepów, Dnrnawo
1 Szypow usuwają się i wyjeżdżaią ze granicę. 
Trepów już został członkiem rady państwowej, 
oo zpwsze jest z^pow’ *d®ią dymisyi. Ta  o»ę- 
ściowa rekoustrukeya gabinetu W ittego je it  
oczyszczeniem rządu z kreatur reakoyjn -j ka 
“ “ •J-Ui.. • «oi*-anrł j ‘,afc ia ’ r i ,,7 8 n,r!J 'ł  J f i « l i  
teraz W itte  powoła j o  gab? letu wybitnych 
konstytucjonalistów, a poznoa1 wary stany oblę­
żenia. wypuści uwięzionych członków stowa- 
rryszeń zawodowych, to może uohyli grożąoą 
burzę

K  o r e s p o n d e n ^  v e .

W i«d «ó , 2 grudnia. 
(Bom oslf renultaty próh celem tabetp^ctetm  p «-

hlictnoic: tv teatrach prted pośarami).
(y .) Tutejsze stowarzyszenie inżynierów i 

architektów odniosło sukces niepośledni, gdyż 
po długich i mozolryob studyaoh i Dróbtah 
udało mu się przecież obmyśleó takie ulepsze­
nia konstrukoyi budowlanej teatrów, które bar­
dzo znaoznie zmniejsŁ.ją niebezpieczeństwa, 
grcaąo* publioznośoi w rr.zie wybuchu polaru 
na scenie.

Pod wrażeniem strasznych katastrof po 
żarowych, jukir miały miejsce ostatnimi laty 
w  rozmaitych teatrach, a zwłaszcza w teatrze 
Irokezów w Ohioago, gdeie z g :cęło przeszło ty- 
siąo OBÓb, powstała wśród członków austrya- 
okiego stowarzyszenia inżynierów i archi­
tektów myśl wybudowania osobnego modelu 
teatru na to tylko, ażeby wywoływać w nim 
sztuozne pożary i b y  nr pod-tawie zebranych 
w  ten sposób doświadozeń, przedsięwziąć jakieś 
środki zaradoz*. Myślą ta potkała rię % ogól- 
nem uznaniem. Rząd udzielił znacznej subwen- 
oyi na ten oel i dzięki temu, tudzież dzięki 
fun iuszom dostarczonym z innyoh stron, a

zwłaszcza od fabrykanta Kruppa z Bernsdorfu, 
wybudowano pod kierunkiem arohitekty H el 
mera w dzielnicy Brigittcnau teatrzyk, osły 
z żolasa i betonu, i w tym  W trzyk u  u rzą d zo ­
no pize^zło trzydzieści pożarów. Na podstawie 
tych doświadozeń stwierdzono, że leżeli ned 
sceną znajdują się odpowiednie przewody do 
odprowadzania dymu i gromadzących się pod­
czas pożaru gazów po nad dach, w takim ra­
zie publiczności zebranej w widowni nie g iozi 
pn w ie żadne niebezpieczeństwo, zwłaszcza, je ­
żeli żelazna k u r tk a  jest spuszczona. Be/ o- 
vyoh  zaś kanałów tnajduiących się w dachu, 
żolizna kurtyna nic nie poirsga, bo nagroma 
dzoue gazy w yw ieis ją  t* olbrzymi nacisk, ie  
choćby kurtyna żelazna była niewisdzieó jak 
silna, nie oprze się onu, leoz wydmie się i pę­
knie, a w  ciągu kilan minut pożar przenies;e 
się ze soeny na widownię.

Tym i dniami odbyła się w tym teatrze 
w ielk f próba, której przypatrywali się min - 
ster spraw wewnętrznych hr. Bylendt-Rhe’ dt, 
namiestnik hr. Kielmansegg, prezydent połioyi 
Habrda i liczne grono zaproszonych gcści. mię­
dzy którymi znajdowali się także cudzoziemcy 
p r iyb y li umyślnie w orlu zapoznania się z tą 
no^ą metodą- Urządzono cztery pożary, a mia- 
nowioie jeden, przy którym wszelkie aparaty 
ochronne nie funkoyonowały, arup’ r< 
bes. fiukoyonowania aparatów oohronnych, ale 
przy spuszesoner kurtynie felazuej, trzeć prry 
podniesionei kurtynie i przy roumoczesnem 
otwaroiu klap daohowyoh do odprowsdzrnia 
dymu i g .zów, czwarty wre ipcie, przy którym 
i kurtyna selaana była spuszczona i owe k la­
py otwarte. Owóż podczas tego ostatniego po- 
i aru widzowie mogli przez cały izas pozostać 
w  amfiteatrze i oz» .i ryiko zapaoh spalen-zny,^ 
nie odozuwali jednak zbytniego goraoa. P rz y j 
podniesionej kurtynie i otwarty oh klapach da- 
nlowyoh mogl . również przez cały ozas w j - 
trzymać w amfiteatrze, chociaż było im gorą- 
oo natomiast przy dwóch pierwszych poia- 
raoh, w  których owe klapy były zamknięte, 
nie mogli wytrzym ać ani minuty, leor musieli 
ozemprędee] uoiekaó. T e  dwe pożary, odbywi - 
jąoe się irśród Eiepomyżlnyoh dK  pubiiownośoi 
warunków, obserwowali widzowie ztojąo za 
żoianą ze szkła. Pożar wywołano prnez zapa­
lenie nagromadzonych na zcei :e stosów drze­
wa i wiórów polanych naftą. Kurtyna pooząła 
się wvdymaó. a zaraz potem dał zią słyszeć 
na soen » straszny szum ,,-kby odgłos burzy 

w c-ido1, W k .w  bnrbynz rznsonz zo­
stała w górę jakby jiłą  ekiplosyi, a kolosalne 
język i płomienne przedostały lię  ze sceny na 
widownię. W net potem gę^ty dym ogarnął os­
ły  amfiteatr, a lampki bezpieczeństwa pogasły, 
z wyjątkiem  elektrycznych. W szystko to trw uo 
zaledwie pięć minut.

Koroną tego przez wiedeńskie towarzy­
stwo irohitektów podjętego dzieła, jest, jak 
rzekłem, stwierdeen.e, że tylko odpowiednia 
koustrukeya dachu nad sceną i zaopatrzenie go 
w kanały do odprowai tnan.ia dymu i g W > .r 
zabezpiecza publiczność przed katastrofą. N ie­
małą wartośś ma też nabyte doświadczenie, że 
używane dziś po teatrach t. z. lampki bezpie­
czeństwa, olejne, naftowe lub św'eo* nie mają 
żadnej wartośi i. gdyż gasną zaraz w  pierw* sem 
stadyum pożaru, a tylko elektryczne lampki 
żwieoą *ię najałużej.

Z Kola polskiego.
Dzienniki wiedeńnkie podają następujące 

sprawozdanie o ostatn im  poufni m posiedzeniu 
Koła Polskiego. Trwało one od popołudnia do 
godziny 9 wieozorem Na początku nosiedzenia 
gruna posłów demokratycznych złożyła oświad- 
ozenie, że uzuaje potrzebę solidarnożui Koła  i 
zapewniła, że mimo, iż je j zanatrywania na 
sprawę reformy wyborozej różnią eu| od zapa­
trywań więksiości nie myśl: obecni? występo­
wać z Koła polskiego

X . Źyguliński zabrał następnie głos i 
oświadczył, że jest zwolennikiem powszechne­

go prawa głosowania. Mówca polemi-.ował z 
Piotrem  Górskim.

Jzłonek Izby Panów, Stan isliw  M adejski 
wygłosił następna mowę. która zwróciła po­
wszechną uwagę. Mówca ostrzegał przed zaj­
mowaniem wrogiego stanowi*ka wobec rozsze­
rzenia prawa wyboresego Koło polskie nie 
powinno marnować f i ł  swoich w walce, któiej 
wynik zupełnie jest niepewny, lecz skorzystać 
z w p łjw ó r  dwoiob i obróci/ je  na korzyść 
podziału okręgów wyborozych i stworzenie 
warunków, które jak  najmniej naruszyłyby 
dotychczasowy stan posiadan'* Polaków.

Minister Piętak przemówił ostatni i oświad­
czył, że wobec nrkogo nie w yraził zamiaru po­
dania się do dymisyi. Oświadczył dalej, ie  
między mm a prezydyum Koła polskiego nie 
ma żadnyoh różnic. Raczej ma zamiar i uważa 
za swój obow ązfck, w obecnych oięikioh oz* 
saoh, z całą intenzywnośeią dalej się poświą 
caó swoim obowiązkom.

N a tem posadzenie Kołi przerwano.

Radia państwa.
Wiedeń. (Izba panów.) 8obotoie posiedze­

nie Izby panów, na którern rozpoczęła się 
dyaknsya nad ośw^dozenitm  rządu, . budziło 
jr  W iedniu Eiepom ierne zajęć ie, Gaierye zajęli 
niemal wyłącznie pogłowie parlamentu, tak, że 
wielu członków Icby panów nie mogło o trzy ­
mać biletów dla swyoh rodzin Ze interesowa­
nie było tem większe, że laba panów orzyjęła 
piątkową mowę bar. Gautscha iodowatem m il­
czeniem i ani „edna ręka do oklasku się nie 
złożyła. Z  Dolskach ozłonków Izby panów za­
pisał się do głosu Leon hr. Piuiński Zapisał 
się także hr. Thun, Plener, w: jeprezydeut 
Izb y  panów hr. Auersperg. Lsmmasch Mattnsz, 
ks Schwarz Lberg.

Pierwszy zebrał głos hr Thun. Na wstę­
pie swej długiej mowy zwrócił uwagę na 
zmianę, jaka dokonała się w krótkim ozasie 
w zapatrywaniach prezydenta ministrów. Przy- 
taoza treśó oświadczenia bar. Gautscha z dnia 
6 go października i wskezuje na to, że prazes 
gabinetu, który wówczas zwalczał reiormę, 
zm ieiztjąca do przewrotu eałego zyoia parla­
mentarnego, obecnie jest gorącym obrońoą 
tej reformy. Jeżeli prezes gabinetu dnia 6 go 
paździenrka br. jesioze twierdził, że podobna 
reforma możliwą jest tylko na fundamenoie 
narodowego porozumienia, tc zdi.niem tuówoy, 
obecni, nie utworzył się jeszcze bynajmniej 
taki fundament. Brr. Gautsob w  ostatniej 
deklaracji uzasadr'ał przekonanie, że powsze 
ohue prawo ryborcze przyczyni się do zła­
godzenia ntrcdowych przeciwieństw W cbec 
Btanowiskr. barona Gautscha nia można się 
dsiw ’ 6, że zuufunii8 , jaa ie mówca i prze­
ważna większość Irb y  pokładała w prezyden­
cie ministrów doznało zm ia ry  -bolesnej dla sa­
mego mówcy

Hr. Thun oniawi. ł daiej kwestye, które 
jego zdaniem sprowadziły tę zmianę stanowi­
ska prezvdenta ministra; mówoa sądzi, żedwa 
były  w tej mierze deoydujące momenty, mia­
no wioie program węgierskiego prezydenta mi 
nistrów, oraz ag itac je  za powszeohnem pra­
wem wyborozem. N ie da się zaprzeczyć, że 
pierwszy moment mógł wywrzeć pewien wpływ, 
jednakże byłoby znacznie korzy rtniejszą rzeozą 
zaczekać n t w yu:k i skutki naprowadzenia po 
wszechnego głosowania na Węgrzeob.

Oo się tyczy  drug>ego momentn mówoa 
r ie  moiei nie wyrazió ubolewania, i *  rząd ustę­
puje przed?głośnemi enunoyacyami, które wygła- 
sztne są po większej częśoi na ulicy. Mówca 
przyznaie, te  de-nonstraoye we W iedniu odby­
ły  eję w zupełnym porządku, wskazuje nato­
miast na to, iż w innych miejsoowożoiaoh de- 
monstracye tc przybrały charakter gwałtowne­
go terrory lidu Spokojny obywatel ma piawo 
do ochrony i jest obowiązkiem rządu użyozyó 
mu tej oohrony.

Jeżeli rząd nie był w możności temu ru­
chowi na korzyść zaprowadzeni* powszechnego

prawa w j berozege do Rady państwa przeciw­
działać, to w tanim razie żadanie powszechne­
go głosowania do tiejmu z równą sił^ i logi- 
ozneŁ. uprawnieniem może być podnoszone. 
Jeżeli rząd oświadczył, że jegu ; zadaniem jest 
« ję ć  prądy i nim: kierować, to natomiast mów­
ca n’ * może zataić wrażenia, że i-zec-z miał* 
się wprost przeciwnie, że to rząd w ostatnim 
czasie dał się kierować wewnętrznym prądom.

v  rozwoju praw wyborczych muszą b jó  
stworzone p-wne przeiścia, to rzecz pewna, 
lecz przejść tych nie n a lr i j  utożsamiać r prze­
wrotem, gdyż zmiana powinna być możliweir- 
nawiązaniem do stosunków poprzednich M ówcł 
nie przyznaje racy i p-ea^dentow, ministrów, 
jakoby projektowana reforma była tylno dal­
szym krukiem naturalnego rozwoju praw w y ­
borczych, leoz cświaacza, że rząd działa raczej 
na rzecz zupełnego przewrotu i czyni Lrot nie­
rozważny.

W  dalszym oiągu swoich wywodów pod­
nosi, że w zastrzeżeniach, poczynionych przez 
prezydenta gabinetu bar Gautscha oc dc ewen- 
lu «lnego zaprowadzenia powszechnego prawa 
głosowania, me widzi dostatecznej gw arancji 
dla niebezi ieozeństwa, które może Lpnśó ni 
państwo Kończy żyozen.em. by akoya, wnzozęta 
przez bar Gautscha, n;e była nieszczęściem 
dla państwa. (Żyw e  oklaski).

Ks. A u e r s p e r g  ośw adoza, że w ban- 
kruotwie dzisieiszego parlamentu ponosi winę 
i raąd, który dom6ga się od niego wznowieni* 
przeżytcg< dualizmu i przez to ne kłada nań 
praoe której sam me był w stanie podołać 
Zupełnie równolegle rc winęly się stosunki w 
& ęgreeok i u nas. Tn i iam przypaaeit spowo­
dował Dostawieni* na p rządku dsiennym po- 
w jzeahnegA prawa głosowania, o któreir prj?ea 
kilku tygodi arm: jeszcze nikt nie mysiaf. A le  
"upełnń co innego obcięć złamać potęgę repu 
bliJci szlaoheckiej, a oo innego w Austryi, gazie 
nie można przejść do porządku dziennego nad 
całym ozeregiem klas ludnoćci, które górują in­
te ligenc ją  i siłą podatkową Robi zarzut rzą- 
dor i z tego powodu, że pozwolił na nielegalnie 
pochody przeć parli mentem i oświedcza, iz nie 
lett to dowodem siły i Dotęgr zgromadzić kilka 
tyeięoy ludni pod jak.emś hasłem, owszem i*st 
to dowodem t ielkiej słabcici rządu, że do- 
paszoza się tak’ oh nielegalność Jeżeli aorga- 
nizowani robotnioy są w stanie wstrzymao ruc-h 
i pracę, to me są jrdnalr tak potężni, jak byli 
w  tym dniu w którym, dzięki słabośoi rcądu, 
demonsti owali przed pa. lamentem. Jeżeli rrąd 
zaprowadzi powszechne prawe głosowania, to 
uozyni to dlatego, ia  socjaliści aobie tego iy -  
ozą, ab walka muai być oalej prowedzona. To 
nie będzie walka przeciw  prawom ludu, ale 
preeciw p>artyi p .litycznej, która chce iiama 
zapanować nad prńatwem, kcóremn odmawia 
prawa bytu. •

Mużnaby sobie wyobrazić zaDrowadzenie 
powszechnego prawa głosowania jedyn ie do ta­
kiej Rad^ państwa którei kompetencja była­
by ograLioeoną tylko do konieoznożci pań­
stwowych, podczaa gdy przy obecnej korupe- 
tencyi Rudy państwa, powszechne prawo gło- 
sOTTiinia do niej ’ przi idstawiz jak najw ięisze 
niebezpieczeństwo. Mówoa zwraca na to nie­
bezpieczeństwo uwagę, ohociaż nie broni 
kury i.

Raazoa dworu L z m m a s c h  imieniem 
-rłaanem i kilku przyjuoiół oświadcza, że za­
mierzoną przez rząd reformę przyjmuje pod 
pewrym i warunkam’. PrsedrwNayiLkiem ora 
wc głosowania musi byó zaleznem od dłuż­
szego osiedlenia s ię ; jest to conditie sine 
gua non

Mówoa jest także za przymusem wybor- 
ozym. aby wy, tąpió przeciw terroryzmowi eo- 
oya1 stów, \ Izyni rządowi zarznt, że zezwoli’ na 
pochód w dniu 28 listopada, ohoć to było prze- 
0’wuem ustawie, a w końcu wyraża nadzieję, 
że przez stanowoze wystąpienie rządu nadej­
dzie czao, Le drog' nasze zejdą się znów z dro- 
gan rządu.

P  M a t t u s c h  oswiadcia, te  jest za

3)
Feljeton l iteracki

(Dohońesenie),
Drugą część swtj książki poświęcił Koź- 

mian "WarsErwie, myślom o niej, o jej m e- 
szkanoaoh, o narodzie, jego  praoaoh i zada­
niach, myślom i unzuoiom, jakiem ’ natohnąl 
go pobyt w tym  największym grodzie polskim 
w czerwcu 1880 roku. Oo za mnogość spraw 
pierwszorzędnych, poruszonyoh na tyoh pięć 
dziesięcin stronioaoh. T-uano zaiste dać ozy 
telnikowi wyobraśenie o tym  ogromie wszeoh- 
str*nnyob obserwaoyi, przen.kliwyoh, a prr,y- 
tem wysoce przedmiotowych, o wmoskaob z 
niob wysnutych, jasnyoh, iiiądryoh, przema­
wiających ze spokojną mooą Jo naszego prze 
konania, nie przytaczając własnyoh słów au 
tora. Styl Kożmiana jest bowiem tak z ^ ę z ły ,  
w kilku zdaniaoh jest tak niesłyohanie wiele po­
wiedziane, że powtórzyć myśl autora inneml, 
niż on sam je wypowiedział słowami i przy 
tem nie spaczyć je,j lub choćby Die osłabić w 
ni ozem, jest prawdziwem niepodobieństwem 
Z tego powodu ograniozymy się tu na przyto­
czeniu z praoy Kożmiana kilku nstęDÓw, któ­
re prócz 'nnyoh zalet mają w sobie nadto ta ­
ki urok aktualności, i i  ma się wrażen:e, że 
powstały one *  obeonęi dobie.

Oto. co mówi Kożmian o ówozesnem ży- 
oiu towarzyskiem w W arszaw ie.

„N ic  może trudniejszego —  pisze on — 
jak zachować wśiód um ysłtw joh  warunków 
dzisiejszej W arszawy samorodność, samodziel

nośó i świeżość umyiłu; trzeba, aby te iztuki 
lokazać mieć w samym sobie w ielk i zasób 
Dostrzegłem, ż* nad zw yk ły  podiom myśli 
wzroszą się rzeweln ie panie warszawski* nie 
najmłodsze. Bystrość kobieca rozdzierająca pę­
ta cenzury, wyzwalajaoa myśl z niewoli i i-  
głupiająoego ją publicznego wyoLowania, do- 
woip gardzący komunałami, to prawdziw ie go­
dny bogów widok. I-iuzn.i są tej bystrości, te­
go dowcipu cbmwy Tam, gdzie nie zginęły, 
towarzystwo wySwjutnę istnieje, bo są w ybo­
rowe usposobienia. Źe nie ma już towarzyst­
wa, które istniało przed r. 1853 lub za księ- 
oia Paszkiew :oza, nie ule< *  wątpliwośoi, za­
szły liozne i najro maitsze zmiany, zwłaszozi 
stan społeczny ^arszaw y przeistoczył się nie­
mal z gruntu. N ie powiem jednak, aby War­
szawa zdemokratyzowała się, ho demokraoya 
to zrównanie pomięsz“ nie wszystkich st* 
nów, kiedy przeoiwnie W arszaw ie powstał/ 
i wzm ogły się nowe od dawna ni# istniejące 
w Polsce i który#h szukać dopiero trzeba z 
panem Bobrzyńskim w niektóryon okresach 
dziejów naszych- W Warszawie powstało obe­
cnie silne mieszczaństwo i liozna plutokraoya, 
złożona przeważnie e Jzraelitów A 1*  właśnie 
z tego powodu wielkie imiona hiitoryozne, 
szlaohta, winnyby się skup.ać w życiu  towa- 
rzyskiem. nie na to, aby innym 1 pomiatao, 
lekceważyć ioh, lub nrwet wykluczać bez­
względnie, ale na to, aby mieć m >żność przy­
puszczania innyoh, *by  mieć w ręku rzeoz 
która w republikańskim Paryżu, zarówno jak 
w monarobioznym W i*ao iu  jest i pozostanie

zawsze siłą magnesem, metą 1 tórej .ię zaą- 
za, zarazem DOŻędanym, bo jeśl. me zupełnie 
erhazanym, to trudnym do zerwania owooem. 
G dyby zatem nie istniało już towarzystwo 
warszawskie, należałoby je  wskrze—ć j wzmo­
cnić, jest ono rzeozą użyt*oznoSoi publioznej. 
W ażny to w dnisiejszyob stosunkach czynnik, 
którego nie należy lekceważyć. Wyższe/ w y ­
tworne towarzystwo warsz-wskie. zabavi ne, Da- 
wiąoe się i bawiąofa anych, może byó dźw i­
gnią pod wielu względami, * niezawodnie za­
równo na swoiob, jak cboyoh korzystnie dria- 
łsóby mogło, pod waronl iem jednak, żeby mc 
wciąż i nie wyłąozuie bawiło się. W ie lu  a nas, 
swłaszoza wielo kobiet, wyobraża sobie, ie  
ciągły, odurzający rucb towarzyski w j’znacea 
miejsce w wielkim  źwiecie; — że jest jego tre­
ścią. N ;e me wyższego towarzystwa, bez w yż 
szych umysłowych pragnień ; nie stworzy go 
ruch nóg, jeże li zbywać będzie na ruchu urny 
słów. —  K to  bawi się tylko, nie używa ty -  
oia. —  Rozumieią to starsze panie wa—izaw 
skiego towarzystwa: mmej o il*  sądzić mogę, 
młode; pierwsze mają ł ł  sobą bogatą prze­
szłość, drugie gotują sobie ubogą przyszłość1*.

Tak onieo mm my jeszcze zacytować tu 
nadzwyczsj bystre spostrzeżenie o koneer- 
watywnem stronniotwie. istniejąoem w W ar­
szawie

„Idąc dalej i głębiej rozpatrując się w s»- 
msm społeczeństwie —  p’ sze Kożmian —  do- 
streedz odrazu można że istnienie ber. żyoia 
publicznego zgubnie i obniłaiaco wpłynęło na 
nie; społeczeństwo zamki śęte jest w izbie nie­

przewletrzonrj: stąd iego oigaaa nie mogą się 
wyrabiać, ani członki rozrastać, stąd ludzi 
zdolny oh do spraw pubnoenych musi byó oorae 
m n .it  stąd też tskże różnice zdań, śoieranie 
się ioh, walki, słowem wszystkie czynności ży ­
cia duchowego slabrneją, tracą na jędrnośoi, 
zn-iozeniu i spręźystośoi. Jakiś wytwarza się 
ogólny poziom —  pewna jednostainośó pojąć i 
aspatrywań, coby graniozyła z martwotą, gdy 
by nie głęboki*, zawsze żj we uozuoie narodo­
we, które tkw i w seroaoh i suimeniaoh. N ie 
choę przez to powiedzieć, aby nie było ludzi 
orzekonań i zasad. Są nawet i konserwaty­
ści, ale ci tutaj, jak mnie: więcej wszędzie
dzisiaj, oaznaozają się bohaterstwem bieraośoi. 
Rodzeni to braoia naszych galicyjskich kon­
serwatystów. Ileż w nich dobrych chęci, za ­
cności, miłości kraju! W^ele, bardzo wiele, bo 
tyle, ile wstrseiaięźliwości ozynow, okwiejnośoi 
w  słowaoh. Konserwatyśoi u nas w Polsoe 
tak są przekonani o ełusznoż-i swoich przeko­
nań, ie  zadawa!a;ą się niemi i w bezezj^nej 
dla niob wierność., widzą spełnienie obowiązku 
K i idą  porażkę przyjmują z obojętnością F i l i ­
pa I I  po rozbiciu armady, niestety’ nieudawa- 
ną, pewni, że jjgp zasady «ą taa silnemi. iż 
nie przemogę ioh i bramy piekielne. Zdolni 
do poświecenia i to prawdziwego, nie umieją 
go umieścić ani zużytkować, nie umieją uchwy­
cić spo<obności. 8ą i nie ma ioh. Rozumem, 
wyższością uczuć, podniostuścią poglądów , gó 
ru’ ą nr.d społeczeństwem, w pływ u  na nie nie 
mają. Myśli ioh i zamiary zwykle, zwłaszcza 
w ozasa h spokojnych, przeważają, ale t»kże

nie parcegue ale guoiqut Sprawiają wrażenie 
lu iz i pizyjemu/oli, muyob, rozumnych, ale 
nieśmiałych. Stoją niezachwianie oparci na za­
sadach, nie czują, że świe.t wraz z nimi i po­
stumentem pędzi jck pośpieszny pociąg i nai* 
częśu."' dojeżdżają lam, gdzie dojechać nie 
ohcieli, i* spostrzegłszy nawet, że z miejsca 
rubzyli. ] dlatego miłując kraj, ptżw 'ęcajeo się 
dla niego, praoująi new st gorliw ie, troszcząc 
się o wseystko, tylko nie o i pi.,wę własnege 
stronnictwa i iego przyszłośoi, widząc jasno, 
nie byii nigdy w stanie przeszkodzić błędom i 
szaleństwom, i w końca nio innego nie potrą 
liii, jak bidó udział w jeduyoh, daó się porwać 
drug'm Co goisza, nieraz dla zdobyoia ‘ub od­
zyskania wzięcia, poprawiali czyn mądry — 
głupstwem ! Takim i byli zawsze konserwatyści 
w Polsce, takimi są i dzisiaj w Galioyi i w 
Warszawie — mieli i mają w iele cnót i wiele 
przymiotów, leoz brak trz-oh : twórozości, prze- 
zornożoi i stanowczości To  t*ż są w  narodzie 
wszystkiom, przecirż nie zdołali być czemś i 
jeżeli nie przeistoczą się, to mogą znowu k e- 
dyż staó się szkodliwymi, aie nie zdołają byó 
użytecznymi Rzeoz dziwna, w odmiennych wa- 
riiiiki cL Dytu, znalazłem w Warszawie te sam* 
główne ryty, które znemionują naszyoL gali- 
cyjikich konserwatystów, bardzo przy tem po­
dobne do rysów dzisiejszego ogólnego konser­
watyzmu lurcnejskiego, Jeże)' ja o konserwa­
tystach tak mówię, to nie z nienawiści lub n » -  
chęoi, ale z miłości, która pragnie ioh zw ycię­
stwa w narodzie dla narodu “ .

WĘGIEL KAMIENNY H O  K S .  B R Y K I E T Y ,

a n t r a c y t  poleea
najlepszej |ako*cł

P ie r w s z a  ga licyJsK a

Spó łka  im portu  wolt i ̂  kam iennego
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rozszerzeniem ozynnego prawa wyborozego i 
przyznaje się do zasad autonomicznych. Jest 
aa tem, aby każdemu sejmowi pozostawiono 
swobodą, jak ma uregulować ordynaoyą w y ­
borczą do sejmu, odpowiednio do potrzeb kra­
ju  i ludności. Jest za rozszerzeniem prawa w y­
borczego do sejmu i pragnie, aby parlament, 
tak, jak to było do roku 1873, obsylany był 
przez sejmy.

P. P l e n e r  wątpi ozy słaby nasz parla­
ment rozwiąże tak wielkie zadanie. Sądzi, że 
ze stanowiska rządu, zniesienie pożytecznego 
systemu kuryaluego nie jest od po wiedniem i 
wskazuje na sprzeoznośoi panujące w kwestyi 
reformy wyborozej. Podnosi, iż w interesie ż y ­
w iołu  niemieckiego w Austryi taki tylko sy­
stem wyborczy jest m ożliwy, który zagwaran­
tuje historyczne stanowisko Niemoów, gdyż 
nie utrzymanie tego stanowiska byłoby naj- 
większem niebezpieczeństwem dla państwa i 
jego stanowiska międzynarodowego.

Hr. P  i n i ń s k i : Upoważniony jestem 
przez moiob najściślejszych przyjaciół polity- 
oanyoh polskich członków Izb y  panów zazna- 
ozyń w tej ważnej sprawie nasze stanowisko. 
Jestem w  tem miłem położeniu, że mogę pod­
nieść, iż  zgadzamy się zupełnie z przywódzcą 
prawioy Izb y  panów, uważamy tylko za ko- 
mieozne uzupełnić w niektórych pnnktaoh w y­
wody hr. Thuna i zaznaczyć speoyalne stano­
wisko, jak ie zajmują polsoy ozłonkowie Izby 
panów, stanowisko równoległe ze stanowiskiem 
większośoi Soła  polskiego. Chwila jest tak 
ważną, a to oo rząd przedstawił, jest tak prze- 
wraoająoe dotyohczasowe zasady, że konieoznem

—  mimo, iż nie ma jeszcze gotowego 
przedłożenia o reformie wyborozej —  przynaj­
mniej w ogólnych zarysach naszkioowaó nasze 
zapatrywania i przedstawić, jak wyobrażamy 
sobie przyszłość Austryi, wrazie przeprowadze­
nia tej daleko idąoej reformy. Podnoszę sta- 
nowozo i z całym uaoiskiem, że dalecy jesteś­
my od tego, abyśmy byli przeoiwni rozszerze­
niu prawa wyborczego. Udowodniliśmy to 
kilkakrotnie, zarówno w Izb ie posłów, gdzie 
oałonkowie Koła polskiego głosowali za rozsze­
rzeniem prawa wyborozego przez dodanie V  
kury i, jak podozas ostatniej sesyi Sejmu gali- 
oyiskiego, gdzie większość Sejmu przyjęła re- 
zoluoyę wzywającą W ydział krajowy do przed­
łożenia na przyszłej sesyi Sejmu projektu roz­
szerzenia prawa wyborozego, także na te war­
stwy ludnożoi, które dotąd od tego prawa były 
wykluczone. Jak wogólnoioi dawniej, tak i te­
raz byliśmy za rozszerzeniem prawa w ybor­
czego, ale muszę oświadczyć, że n igdy nie zga­
dzaliśmy się na tę drogę, którą obecnie się 
krooay.

Prezydent ministrów niesłusznie powołuje 
się na to, oo dotąd już na polu rozszerzenia 
prawa wyborozego w Austryi się dokonało i 
tw ierdzi, że niejako kcnsekwenoya prowadzi 
i o  wprowadzenia powszeohnego, równego pra­
wa głosowania. Przypomnę tylko stanowisko, 
jak i*  polsoy posłowie zajęli w r. 1873. W tedy 
•taliżmy na stanowisku autonomioznem i jak 
najostrzej oponowaliśmy przeoiw zaprowadze­
niu bezpośrednich wyborów do Rady państwa 
i byliśmy zdania, że niesprawiedliwością było 
odbierać Sejmowi prawo wyboru deleg&oyi do 
Sady  państwa. Późniejsze doświadozenia nie 
— len iły zapatrywania Polaków. Przeciwnie, 
przyszli oni do przekonania, że m ieli wówczas 
słuszność i jeżeli teraz w  Badzie państwa wal- 
zzy  się o reformę wyborczą, jeżeli dotąd pano­
wała ciągła niepewność ze szkodą monarohii, 
lo  sądzę, że było to właśnie skutkiem tego, że 
wćwozas nie uwzględniono praw sejmów. Je- 
itnm także zdania, że w iele spraw polityeznyoh 
mogłoby prędzej i łatw iej być rozwiązanych 
W Mjmaoh, niż w Radzie państwa. Tak np. 
w idzieliśmy ostatnimi czasy, jak Sejm moraw­
ski rozwiązał kwestyę, której Rada państwa 
nigdyby nie była w ten sposób rozwiązała. 
(Oklaski).

P rzy  każdej sposobności zaznaczyliśmy 
taż naaze stanowisko autonomiozne i musimy 
dziś oświadozyć, że z owiele większą sympatyą 
znakowalibyśmy się wobeo rozszerzenia reformy 
wyborozej, gdyby równocześnie z rozszerzeniem 
jednej knryi znowu przywróoono sejmom prawo 
wyboru ozłonków Rady państwa, albo przynaj­
mniej bardzo znacznej ioh oeęśoi. Tę myśl po- 
ruaaono także ze strony bardzo autorytatywnej 
W swoim ozasie, gdy gabinet Windisohgraetza 
wystąpił z w ielką reformą wyborczą i wtedy 
też ona znalazła u nas sympatyczne eoho. N ie 
usuwając się wogóle przed rozszerzeniem prawa 
wyborczego, musimy przecież oświadczyć, że to 
zo proponują, mianowioie równe prawo głoso­
wania, uważam za ooś niebezpiecznego dla Au- 
stryi, za skok w oieznnoić i że mamy pewne 
zasadnicze wątpliwośoi, zarówno ze stanowiska 
autonomii krajowej, jak ze stanowiska narodo­
wego, jak niemniej ze względu na to, iż niwe- 
lnjąoz działanie powszeohnego prawa głosowa­
nia wydaje się niebezpieoznem dla koniecznej 
eokrony kulturalnej i ekonomicznej.

Z e stanowiska autonomicznego sprawa jest 
prostą: niema mniej autonomicznej instytucji, 
jak powszeohne a równe prawo głosowania, 
gdyż ono musi działać niwelująoo, mnsi się 
przyczynić do znaoznego osłabienia tego, co 
my właśnie za Błaszną zasadę uznajemy, tj. in­
dywidualności poszozególnyob królestw i kra­
jów. A la  także ze stanowiska narodowego mu­
limy mieć pewne wątpliwośoi co do powsze- 
•knego, równego prawa głosowania. Powszeohne 
prawo głosowania nie może sprowadzić złago­
dzenia Tub usnnięoia sporów narodowościowych. 
Trseoiwnie, agitaoya będzie jeszcze silniejszą 
i namiętniejszą. Z  tego powodu sądzę, że jak 
długo będą trwały zacięte walki narodowościo­
we, tok długo jest bardzo ryzykownem pro­
ponowanie powszeohnego prawa głosowania. 
(Oklaski).

Mówca oytnje to, co bar. Gantsoh 6 paź­
dziernika w  Izbie panów powiedział, że po- 
wzaechae prawo głosowania może być zapro­
wadzone tylko na podstawie trwałego uporząd­
kowania stosunków narodowościowych, a za­
prowadzenie wcześniejsze byłoby tylko ekspe­
rymentom, który niedłngoby się utrzymał. M ó­
wiono o ochronie stanu posiadania narodowo- 
śoi przez sztuozny rozdział okręgów wybor- 
ezyoh, albo może praez bardzo sztuozną geo- 
metryę wyborozą. Jest to niemożliwe i nie 
zgadza się z zasadą równego prawa głosowa­
nia, które należy się każdemu, bez różnicy, 
aay to bogacz lub biedak, wykształcony ozy 
aie. Kiem ożliwem  jest więc w razie zaprowa­
dzenia powszechnego równego prawa głosowa­
nia robienie takich różnic między jednym i 
drugim narodem. Jeżeli Ozeoh, Polak lab S ło - ; 
wenieo ma to samo prawo bez względu na to, ■ 
«ay  on bogaoz, ozy biedak, wykształcony, ozy 
nie, to nie można im powiedzieć: W y  jesteście

między sobą równi, ale w stosunku do Niem ­
oów to nie jesteśoie nimi, bo bogaty lub bie­
dny Niemieo więcej znaczy, niż bogaty lub 
biedny Słoweniec.

Co do wyglądu przyszłej Izby posłów, 
wybranej na podstawie powszeohnego prawa 
głosowania, można mieć tylko przypuszczenia. 
N ie  można porównywać stosunków austryaokiob 
ze stosunkami innych państw, które znajdują 
się w położeniu szozęśliwszem- Zresztą franou- 
ska Izba deputowanych oo do poziomu inteli- 
genoyi i wykształcenia nie jest taką, jaką być 
powinna odpowiednio do wysokiej kultury te­
go kraju. Przyozyna tego tkw i zdaje się w tem, 
że są żyw ioły właśnie najlepsze, które nieohoą 
się narażać na namiętną walkę i agitaoyę, ja ­
ką ię  sobą przynosi powszeohne głosowanie.

Następnie zwróoił się mówca przeoiw pro- 
pozyoyi niektórych stronnictw, aby z powsze- 
ohnem głosowaniem zaprowadzono także przy­
mus wyborozy. Ze stanowiska teoretycznego 
jeatto może słuszne, ale pod względem praktj- 
oznym jest nie do przeprowadzenia. W  jakiż 
sposób możnaby zmuszać wyborców do głoso­
wania? Czy żandarmeryą lub polioyą ma się 
ioh wezwać, by narażali się na ewentualne 
najnieprzyjemniejsze skutki głosowania za tym 
lub owym kandydatem ? Taki wyborca będzie 
więc w  najpraykrzejszem położeniu; albo musi 
się narazić na obelgi agitacyi terrorystycznej, 
albo być przygotowanym na karę. Zresztą po 
każdych wyboraoh musiałoby się przeprowa­
dzać setki lub tysiąoe procesów. To  jest nie­
możliwe.

Mówoa nie zna zamiarów rządu oo do 
przekształcenia Izby  panów i nie wie, dlacze­
go rząd nie podał w tej sprawie bliższych 
szczegółów, w jak i sposób chce to uskute­
cznić. Może dlatego, że rząd nie jest oatkiem 
pewny, czy dzisiejsze zamiary będzie jeszoze 
miał po kilku miesiąoaoh? (Wesołość). Tu  więc 
rząd znacznie ostrożniej postępuje, aniżeli w 
sprawie reformy wyborozej. N ie wiem, ozy 
hasło nie zostało dlatego rzuoone, by pewnym 
żywiołom Izby poselskiej dać peoieohę za to, 
że przy reformie wyborozej nie mają w iele 
widoków dostania się do Izby  poselskiej ? Mo­
że rząd chce z tej Izb y  stworzyć rodzaj „salon 
des retusćs" ? (Wesołość). Bardzo ohętnie zgo­
dzilibyśmy się na rozszerzenie prawa wybor­
ozego równocześnie z uznaniem prawa, że 
znaczna ozęśó posłów będzie wybieraną z sej­
mów, albo żeby utrzymano kurye, jakie dotąd 
istniały. Przytem  należałoby także obejrzeć 
się za środkami, żeby Izbę posłów uozynić 
rzeczywiście zdolną do pracy. D latego też 
Polacy zawsze byli aa reformą regulaminu 
Izby. Propozyoye, które rząd poczynił, wyda­
ją mi się ryzykowne, choćby dlatego, że ze słów 
prezydenta gabinetu musimy wywnioskować, 
iż on sam uważa je  za bardzo ryzykowne. 
Rząd objął w  tej kwestyi rolę przewodnią, 
ale muszę powiedzieć, że tylko z wahaniem i 
tylko z małem zaufaniem można iść za rzą­
dem w tak ważnej kwestyi, jeżeli sam rząd 
nie wie, gdzie nas prowadzi : ozy do oze-
goś świetnego , ozy w przepaść! (Żyw e 
oklaski).

Ks. S o h w a r z e n b e r g  ozyni zarzut 
rządowi z tego powodu, że nie mógł zapobiedz 
temu, iż Izbę panów wystawiono w  Izb ie  po­
słów na pośmiewisko, że chwalono tam rewo- 
luoyę rosyjską i zaleoano je j naśladowanie, że 
nie umiał ochronić obywateli przed terrory­
zmem sooyalistów. Mówoa nie pojmuje dlacze­
go rząd dał się tak zastraszyć. N ie sądzi, aby 
wprowadzenie powszeohnego prawa głosowania 
wpłynęło na sanaoyę parlamentu. W skazyw a­
nie na N iem cy nie jest słusznem, gdyż  w 
Niemozeoh istn ieje Rada związkowa, nie wy 
bierana na podstawie powszeohnego prawa 
głosowania, a na tej Radzie opiera się pań­
stwo niemieckie. Prezydent ministrów, jak się 
zdaje, ohoe przez przeobrażenie Izby  panów 
stworzyć z nas rodzaj Rady związkowej, (W e  
sołość.) Austrya wzrosła siłą dynaatyi, potęga 
dynastyi jest siłą łąoząoą kraje i rozwijająoą 
je. W  tej kwestyi nie ma sporu Jeżeli jednak 
odebraną będzie dynastyi siła, to odebraną bę­
dzie tej Izb ie podstawa, na której stoi, a w al­
kę przeoiw idei monarohioznej uważaómusimy 
za zwróooną przeoiw nam. (Oklaski).

Hr. S o h ó n b o r n  oświadcza, że jest 
zwolennikiem dualizmu, ale dualizmu fakty- 
oznego, któryby dw ie jednośoi łączył, a nie 
dzielił. U trzym anie powszechnego obowiązku 
służby wojskowej bez nadania Indowi praw 
polityeznyoh jest rzeczą niemożliwą. Do roz­
szerzenia prawa wyborczego i powiększenia 
liczby mandatów należy dążyć, skoro nie mo­
żna zredukować armii. Po reformie Izby  pa­
nów, skoro ona stanie się „refuginm " dla tyoh, 
którzy nie zostali wybrani, jej ozłonkowie u* 
ważaliby się za jedynych, mających prawo tu 
zasiadać. N ie znaohodzimy tego ustroju ani w 
Rzym ie, ani w Sparcie, ani w Atenach, ani 
też w tej Rzaozypospolitej szlacbeokiej, z kró­
lem na ozele, która tak wieloe znamienną rolę 
w hietoryi Europy odegrała, w Polsoe, której 
historya tak często jednostronnie i małodusznie 
bywa przedstawianą bez pamięoi o tem, że 
ten szlachetny naród odparł 90 napadów tatar­
skich i niezliczoną ilość tureckich.

Prezydent ministrów bar. G a n t s o h :  
K iedy miałem zaszczyt dnia 28-go listopada 
w Izb ie posłów złożyć swe oświadozenie, byłem 
z góry przekonany, że wynikną trudności i że 
posypią się ataki na rząd, a zwłaszoza przeciw 
mnie. Dlatego też dyskusya w Izb ie panów 
w żadnym kierunku mnie nie zaskoczyła i 
wdzięozny jestem, że mogę odpowiedzieć im ie­
niem rządu. W szystkie przemówienia zawierały 
dwa zarzuty. Przedewszystkiem zarzuoono rzą­
dowi słabość wobeo demonstraoyj, oraz niekon- 
Bekwenoyę w deklaraoyaoh.

W skazywano na słabość rządu wobeo de­
monstracji, a nawet przytoczono szczegółowe 
fakta, o których otwaroie to muszę powiedzieć, 
iż są mi nieznane. Już przed wielu laty mia­
łem sposobność za8tosowywaó środki przemooy 
w ohwilaoh wielkich niepokojów. Przypominam 
stan doraźny w  Pradze w r. 1897 i mogę za­
pewnić, że wobeo ostatnich wykroozeń w  Pra­
dze rząd ani na ohwilę się nie zawahał z przy­
gotowaniem ostatecznych środków, a namiestnik 
ozeski był upoważnionym, w ohwili, gdy uzna 
to za odpowiedne, proklamować stan wyjątkowy 
w Pradze. Było ju ż przygotowanem rozporzą­
dzenie, wprowadzające stan w yjątkow y w Pra­
dze. Ci co tworzą rząd nie ustępują z bojaśni 
przed demonstracjami. N ie  bał się rząd nigdy 
i n igdy bać się nie będzie, tam, gdzie ohodzi 
o utrzymanie ładu i spokoju, gdzie zagrożone 
są mienie społeczne i ład publiozny, na ozem 
opiera się państwo. W  takich wypadkach nie 
zawahamy się przed użyoiem skrajnych środ 
ków przemocy. N ie odstraszą nas także słowa

padająoe tutaj, a które, jak powiem otwaroie, 
są dla nas tylko ozozemi pogróżkami.

Ze stanowiska rządu w dniu 28 listopada 
nie można wyciągać konkluzji o jego zaoho- 
waniu się w przyszłośoi podozas ewentualuyoh 
demonstraoyj. Przedewszystkiem zaś nie można 
użyć, przy wzmiankowaniu mego oświadozenia 
w Izb ie posłów, wyrazu, iż rząd trzyma się 
łańcuszka którejkolwiek partyi, a więc także i 
p a rtji sooyalno-demokratyozuej. Jeżeli pierwszy 
mówoa podniósł, że nie przeciwdziałano de­
monstracjom, to wydaje mi się to przesadą i 
przeciwnie należy stwierdzić, że w wielu miej­
scowościach przedsięwzięto aresztowania i uśmie­
rzono wykroczenia, oo dowodzi, że organy bez­
pieczeństwa spełniły swój obowiązek. W  każ­
dym razie nie może nikt w dzisiejszyoh oza- 
saoh nie zważać na tak w ielki ruoh, który 
ogarnął państwo.

Drugi zarzut opiewa, że rząd z dnia na 
dzień zmieniał stanowisko, oo należy najostrzej 
potępić. Oto według stenogramu powiedziałem 
w Izb ie dnia 6 października: „Oświadczam
dzisiaj zupełnie jasno, że nie jestem zasadni- 
ozym przeciwnikiem rozsserzenia prawa w y ­
borozego na najszerszej podstawie i nigdy nim 
nie byłem i ohętnie uznaję uprawnione żąda­
nia oo do rozszerzenia prawa wyborczego". Mó­
wiłem to nietylko 6 października, ale także 
już 26 września br. N ie mogłem też czego in ­
nego powiedzieć. P d ozas  mej .karyery polity- 
oznej danem mi było być zawsze czynnym w 
gabinetaoh, które zajmowały się reformami wy- 
borozemi. W  ostatnim ozasie nie było żadnej 
reformy wyborozej, w krórejbym ohoóby w  naj­
mniejszej ozęśoi nie brał udzialn. Tak było w 
roku 1893, tak w r. 1896, tak też jest i dzisiaj.

W  sprawie reformy wyborozej stałem na 
stanowisku, które w każdym razie uie znaoho- 
dzi wielu zwolenników w tej Izbie, że należy 
dążyć do stopniowego rozszerzenia prawa w y ­
borozego na najszerszych podstawach. W  tej 
mierze nie staję w sprzeoznośoi z memi poprze- 
dniemi zapatrywaniami. Przyznaję wprawdzie, 
że 6 października, kiedy przemawiałem, kwe- 
stya reformy wyborozej jeszcze nie była tak 
posuniętą, jak w dwa miesiące później. A le 
nietylko wypadki zewnętrzne podziałały na 
zaostrzenie się sy tnący i. Zapominać bowiem nie 
należy, że właśnie rząd rozporządza o wiele 
obszerniejszemi źródłami informaoyjnemi, ani­
żeli reszta publiczności. Nabrałem przekonania, 
że kwesty a ta bez rozwiązania nie może być 
dalej pozostawioną. Musiałem sobie postawić 
pytanie, ozy faktyoznie jest zadaniem rządu 
wyciągać za wszelką oenę konsekweuoye z oa 
łej sytuaoyif Zdecydowałem się wejść na drogę 
reformy wyborozej i by uniknąć wszelkich nie­
porozumień na przyszłość, muszę tu oświad­
ozyć, że tą drogą dalej będę postępował, mimo 
wszelkioh przeszkód i trudności. Jestem prze 
konany, że wszelkie dalsze zwlekanie z kwestyą 
reformy wyborozej jest niebezpieczne i rząd, 
który świadomy jest odpowiedzialności wobeo 
państwa i społeczeństwa, inaczej postępować 
nie może, jak  postępuje obecnie.

Omawiająo reformy wyborcze z r. 1883 
i 1896, podnosi minister, że nadzieje, przyw ią­
zywane do piątej knryi, nie ziśoiły się. W szel­
kie propozyoye, jakie się pojawiają, są niedo­
stateczne. Pozostają tylko dwie d rog i: albo nio 
nie uozynić i objąć za to odpowiedzialność, al­
bo przyłąozyć się do rozwiniętego przez czas 
prawa wyborozego. Jeżeli czynią mi zarzut —  
mówił bar. Gantsch — że we wozorajszej mo­
wie nie wyliczyłem  tych wszystkich kauteli, 
jak ie przytoozyłem  w Izb ie poselskiej, to pro­
szę o wybaozenie, ale byłem przekonany, ie  
dwa razy nie potrzeba w oiałaoh parlamentar­
nych ozegoś powtarzać.

W  sprawie poruszonego w dyskusyi prze­
niesienia prawa wyborozego do Rady państwa 
na sejmy, może mieć zastosowanie jedno tylko 
s łow o: „za późno". Oo do zmian w Izbia pa­
nów, naszkicowany w Izb ie poselskiej projekt 
ogólny będzie przy sposobności w  swoim cza­
sie w Izb ie panów rozwinięty. Dziś już jednak 
muszę wystąpić przeoiw zarzutowi, jakobym 
ohoiał poniżać powagę tej Izby. Jeżeli zamie­
rzam w tym kiernnku jaką reformę, to kieruję 
się przytem tylko obawą o nawę państwową.

Minister zakońozył słowam i: Przyznaję 
i pojmuję, że muszę isó zaznaozoną drogą do 
końca, a końcem tym  może być tylko sukoes 
lub upadek. (Poruszenie). Tak jedno, jak dru 
g ie potrafię znieść ze spokojem i zimną krwią, 
jak  przystoi patryooie, który niozego innego 
nie pragnie, jak  wielkośoi ojozyzny i pokoju 
dla ludów Austryi.

Po replioe ks. Auersperga dyskusję w y­
czerpano i posiedzenie zamknięto. Term in na 
ztępnego będzie podany w drodze pisemnej.

L i s t  d o  R e d a k e y i ,
(Jak się popiera pracę parafialnych księży 

tc szkołach ?)
Słyszy się ciągłe narzekania, że nauka re- 

lig ii w ludowyoh szkołach waloey z trudnościa­
mi, wynikająoemi z powodu braku xięży —  
czasem uawet spadają zarzuty, że kapłani obar 
ożeni praoą parafialną, zdaleka trzymają się od 
szkoły, a przeoież tak źle jeszcze nie jest. 
Najczęściej zdarza się, że kapłani ohoą praco­
wać w szkole, lecz władze im przeszkadzają, a 
za oiężką ich -tracą zapłaty, zastrzeżonej usta­
wą uie dają. Nicoh za przykład posłuży okręg 
kałuski.

Do r. 1904 były w Kałuszu dwie szkoły 
sześoioklasowe dla ohtopoów i dziewoząt, które 
miejscowym stosunkom najzupełniej odpowia­
dały. Podobało się inspektorowi otworzyć z pa- 
raleiek dwie nowe szkoły. Każdy z mieszkań­
ców myślał, że stanie się to tylko dla wygody 
dzieci, które dalej od szkoły mieszkają, zwłasz- 
oza, że sąsiednie gm iny Banów i Zagórze mło­
dzież do miasta do szkoły posyłają, a zatem 
szkoły te będą umieszczone zdała od siebie — 
niestety te szkoły ze sobą sąsiadują. Po dłu­
gich targach z gminami pomysł inspektora się 
udał i posiada Kałusz 4 szkoły, a m ianowioie: 
dwie sześoioklasowe i dwie czteroklasowe. I  
dziwna rzeoz, że inspektor zabezpieozyl porzą­
dny wykład wielkiego i małego abecadła, ra­
chunków eto. eto. nawet ćwiczenia gimnasty­
czne, a o wykładzie relig ii zapomniał. Mimo, 
że ten przedmiot stoi na pierwszym planie —  
zostawił go Opatrznośoi Bożej. Wszak po m y­
śli ustaw powinien był inspektor postarać się, 
aby w tyoh szkołach była zapewniona pozycya 
dla 2 osobnyoh katechetów, a mianowioie w 
szkołach żeńskich (12 godzin -f- 8 godzin re ­
lig ii i 2 egzorty —  24 godzin tygodniowo) je ­
den katecheta, a zaś w szkołach męskich (ta 
sama liczba godzin 24 tygodniowo) drugi kate- 
oheta. Może byó, że na razie nie byłoby kan­

dydatów, jedrak pracy tej m ogliby podołać 
xięża parafialni w obarakterze zastępoów kate- 
ohetów i podołać pragnęli. Bezwątpienia, że 
fundusz krajowy wydatkiem 580 koron był­
by oboiążony, lecz tam, g d ’.ie się rozchodzi o 
porządne wyohowanie religijne, nie wypada 
oszozędnośoi robić. Musiały być pieniądze na 
płaoę dla nauozyoieli abecadła, rachunków i 
gimnastyki, a zatem powinny być dla nauozy- 
oiela relig ii, zwłaszoza, że już byłaby znaczna 
oszczędność, gdyby ci w oharakterze zastępców 
pracowali. Chyba ohoiał inspektor, aby xięża 
bezinteresownie uozyli, aby tak pracą ioh fun 
dusz krajowy się wzbogacał. Proszę sobie przed­
stawić jaka to jest praoa olbrzymia dla jedne­
go xiędza ozy polskiego ozy ruskiego, gdy jest 
w szkolaoh 40 godzin relig ii i 4 egzorty, ozy 
jest w  stanie tej praoy podołać? a można b y ­
ło tą praoę przy dopilnowaniu ustaw przez in ­
spektora między dwóoh lię ż y  parafialnyoh po­
dzielić. Czy jest skutek tej pracy? Bóg to osą­
dzi —  z pewnością jest tylko pozór wykładu 
religii, a również pozór, że szkoły nie są bez- 
wyznianowe.

Stało się, że ton xiądz został w kwietniu z K a  
łusza przeniesiony, następoajego tę gonitwę po 
szkolaoh 3 Maja rozpoczął i do dnia dzisiejsze­
go asygnaty na płaoę nie otrzymał. N ie do 
uwierzenia, a jednak jest prawdziwem, ie  m i­
mo próśb i przedstawień inspektor jako refe­
rent płaoy dla zastępoy katechety, obsługują­
cego 2 ezkoły sześoioklasowe i 2 szkoły cztero­
klasowe uie wyjednał, a przeoież miał dosyó 
czasu wolnego ohoóby wśród wakaoyi. Pismem 
z 10 października 1905 1. 1811 odpowiedział 
xiędzu (proszę się nie śmiać), aby kompetował 
o posadę katechety, a płaoa rąk jego  dojdzie. 
Każde dzieoko wie, że kompetenoya wikarego 
jest niedopuszczalną, bo każdej ohwili ze sta­
nowiska może być odwołanym, ozyż dekret no- 
minaoyjuy na zastępoę katechety w miejsougo 
utrzyma? —  nigdy się nie praktykuje, aby 
wikary kompetował lecz notyfikuje się objęoie 
wykładu religii, a w następstwie asygnata na 
płaoę przyohodzi. N ie myślę, aby inspektor tem 
pismem z wikarego za jego oiężką praoę na­
śmiewać się ohoiał.

Gorzej jeszcze stało się, albowiem swojerai 
niepotrzebnemi pismami wprowadzono w błąd 
władzę duchowną, która zgodziła się na łąozenie 
4 klas w każdej szkole, mimo że przy pełnej 
liczbie godzin xięża parafialni prawidłowemu 
wykładowi podołaliby — ani się x ię iy  o to 
pytano.

Taki stan wykładu re lig ii jest w  mieście, 
ale nie lepszy jest na wsi. Rok rooznie jeździ­
ło się do szkół wiejskich, w któryoh polska 
populaoya jest liczniejsza i ani się doprosić 
można było przez Radę szkol okr. zwrotu ko­
sztów furmanek- Mimo protestu proboszoza, 
Rada szkolna okręgowa w wiejskich szkołach 
poruoza wykład relig ii świeckim nauczycielom. 
Przytoozę choćby jeden przykład: 11 lutego 
1905 1. 16 zapytuje mię dziekan w  skutek 
odezwy Rady szkolnej okręgowej, ozy zaohodzi 
potrzeba w wiejskiej szkole oddać wykład re­
lig ii świeokiemu nanozjoielowi; ' odpowiadam 
przeoząoo i motywuję, że wyczekuję, ryohło 
Rada szkolna okręgowa zwrot kosztów furma­
nek wyegzekwuje, które rok rooznie są do 
budżetu wstawiane —  mimo tej reklamaoyi 
wykład relig ii uauozyoielowi przekazano —  na­
turalnie inspektor będzie miał m iły spokój, a 
nauczycielowi kilkaset koron z funduszu krajo­
wego wpadnie do kieszeni. Czy taka działal­
ność w yjdzie na pożytek wychowania re lig ij­
nego V wątpić należy- Ustawy są prześliczne, 
duohowieństwo parafialne rw ie się do wykładu 
relig ii, leoz oo to pomoże, jeżeli się natrafia 
na oiągłe przeszkody ze strony tyoh, którzy 
są ustaw stróżami. Dla wygody, aby by­
ło mniej pisaniny celem uregulowania po­
rządnego wykładu relig ii w mieście, a również 
zabezpieczenia furmanek do wsi , zostawia 
się wykład re lig ii Opatrzności Bożej, traktuje 
się re lig ię niżej gimnastyki, upycha się kie­
szenie nauozysieli sympatyczniejszych po 
wsiaob za wykład relig ii funduszami krajo­
wymi, któryoh niby dla opłaty kateohety w 
mieście brakuje.

Kałusz. X. Jósef Steligittcics,

Wypadki w Rosyi.
B erlin  Petersburski korespondent Tage- 

blatfu donosi, że hr. Tołstoj zapytany o sytua- 
oyę, oświadozjł, że nie uważa je j za groźną. 
Przemysłowi robotnioy nie grają żadnej roli 
wobeo mas włośoiańskioh, które rewoluoyi so­
bie nie żyozą. Doniesienia pism o niepokojaoh 
włościańskich są przesadzońe. Ty lko mała gru 
pa agitatorów żyozy sobie przewrotu. W  ka­
żdym razie obeony rząd zastąpić musimy in ­
nym, opartym na miłości ohrześoijańskiej i po­
wszechnej życzliwości.

Berlin. Z Petersburga donoszą, że po łą­
czenie kablowe z Danią, jak i połączenie tele­
graficzne z Finlandyą jest przerwane. Urzę- 
dnioy kolejowi nie chcą ekspedyowaó depesz 
rządowych ani prywatnych i oświadczają, że 
zaprzestaną również przesyłania depesz kolejo­
wych, oo uniemożliwiłoby ruoh kolejowy. Cała 
prasa postępowa domaga się ustąpienia mini­
stra spraw wewnętrznych Durnowo, zarzucając 
mu, że wywołał zaostrzenie sytuaoyi. Ogólnie 
panuje przekonanie, że najbliższe dnie przy­
niosą doniosłe wydarzenia. Organizaoya sooyal- 
no demokratyozna Łamierza wyzyskać sytuaoyę 
do urządzenia generalnego strejku. Rząd ma 
być zdecydowany do bezwzględnego zgnieoenia 
rewoluoyi. Miasto ma zw ykły wygląd, mimo, 
że ulicami przeoiągają patrole kozaków i ka- 
waleryi. Ludność zaopatruje się w żywność.

Petersburg . Goniec urzędowy wywodzi, że 
w ozasie stanu wojennego w Królestw ie Pol- 
skiem nastąpiło stanowozo znaozne uspokojenie 
umysłów. Wobeo tego stan wojenny zniesiono 
na wniosek generał-gubernatora. Rząd spodzie­
wa się, że umiarkowane żyw io ły  w Królestw ie 
Polskiem spowodują, iż kraj ten weźmie udział 
w twórozej praoy ku dobru państwa rosyj­
skiego.

Berlin. W edle doniesienia z Petersburga 
banki tamtejsze oświadozają, że po listy 
zwykłe, adresowane do nioh, wysyłać będą 
osobnyoh posłańoów do staoyi granicznej 
E j tkany.

Z izby sądowej.
Kraków 80 listopada.

(Akta a<ylotve tc umywalni.)
W  sądzie powiatowym w Boohni zginęły 

były swego ozasu pewne akta cywilne, prze­
chowywane przez kancelistę W ładysława Glodta 
w umywalni. W  półtora roku po zgubieniu 
aktów, odualazł je  kancelista, a obawiając się

nieprzyjemności, oddał je  przyjacielowi swemu 
kanceliście urzędu podatkowego Władysławowi 
Różyckiemu z prośbą, aby je odniósł do sądu ■ 
powiedział, że akta znajdowały się w urzędzie 
podatkowym dla wymiaru jakiejś należytości 
skarbowej. Tak też uozynił Różycki i odesłał 
akta do sądu z podaną wymówką. Naczelnik 
sądu powiatowego, Baron, wezwał do siebie 
Różyckiego, urzędującego w tym samym gin&' 
ohu i zażądał wyjaśnienia, skąd się akta za­
gubione u niego w zięły i jak się odnalazły- 
Równooześnie spisał naozeinik z Różyckim 
protokół, przez tegoż podpisany, w którym 
przesłuohiwany potwierdza, ie  poszukiwane 
akta znajdowały się w urzędzie podatkowym- 
Dopiero później, przy drugiem przesłuchaniu 
przyznał Różycki, że kancelista sądowy Głodt 
dał mu te akta z prośbą powyżej przedstawio­
ną, co G lodt potwierdził.

Na powyższej podstawie oskarżyła proku- 
ratorya państwa Różyckiego o zbrodnię oszu­
stwa, popełnioną przez złożenie fałszywych 
zeznań wobeo sądu, a Glodta o współwińę, t, j-
0 namowę do tyoh zeznań. Na odbytej tu roz­
prawie, oskarżony Różycki tłómaczył s ię , iż 
nie wiedział woale o tem, że naczelnik eądtt 
Baron słucha go jako świadka, bo go o tem 
nie objaśnił. Oskarżony Glodt zaś tłómaczył 
się, iż prosił Różyckiego jedynie o odesłanie 
aktów do sądu z dodatkiem, ie  były w urzę­
dzie podatkowym, leoz nie było mowy o ze­
znawaniu w  sądzie. Trybunał dał wiarę tłóma- 
czeniu się oskarżonych i uwolnił obydwóoh,

K R O N I K A .
Lwów 4 grudnia.

Echa dem onstracyi uczniów  szko ły  rea l­
nej. W  sobotę przedpołudniem odbyła Bada szkolna 
krajowa, pod przewodnictwem namiestnika hr. Po­
tockiego, posiedzenie, na którem omawiano sprawą 
ostatnich zajść w I  szkole realnej i postanowiono 
energicznie wystąpić zwłaszcza przeciw tym uczniom, 
ktdray wobec profesorów zachowali się brutalnie.

Popołndniu odbyły się wpisy do klasy Y-ej. 
W  obydwóch oddziałach przyjęto wszystkich uczniów,
1 wyjątkiem jednego, który już dawniej za nieta­
ktowne zachowanie się wobec nauczycieli miał byó 
ze szkoły wydalony. Od opłat wpisowych zostali 
wszysoy uwolnieni, dzięki temu, że-gmina, która 
uprawnioną jest do pobierania pieniędzy % tych 
opłat, zrzekła się ich. Co się tyczy czesnego, nie 
jest jeszcze wiadomo, jak Rada sżkolna postąpi.

W pisy do klasy V I  i Y I I  odbywają się dziś.
O dezw a pos łów  ruskich Posłowie ruscy j 

Barabasz, Bohaczewski, Huryk, Effinowicz, Korol, 
Mazikiewicz, Mogilnicki Oleśnicki, Ostapczuk i Sta­
ruch ogłosili w pismach ruskich odezwę „do na­
rodu ruskiego", w której przedstawiają dziale lnośó 
swą w Sejmie w ciągu ostatniej sesyi i omawiają 
sprawę sejmowej reformy wyborczej.

Odezwa zaznacza, ie  ci poBłowie od dwóch 
lat czynili w Sejmie zabiegi w kierunku zmiany 
ordynaoyi wyborczej i że tej jesieni domagali się 
powszechnego i równego prawa wyborczego, w caena 
ich poparło tylko 6 posłów polskich. Baski klub 
sejmowy nie daje atoli za wygraną i wobeo sta­
nowiska większości posłów polskich zwraca się do 
ogółu ruskiego, aby wsionarodnym holosom iwsio- 
narodnym awtorytetom poparł starania posłów ru­
skich. Wprawdzie sprawa reformy wyborczej ma 
byó dopiero za rok ponownie omawianą w Sejmie, 
ale „historya ostatnich dni poucza nas, że w Austryi 
okazuje się dziś moiliwem i wykonalnem to, co 
wczoraj było jeszcze niepodobnem do wiary i bez- 
BenaowiiBu., okuio lyl&o oojawi tnę w danym Kie- 
runku odpowiednia siła i energia".

Do tej „siły i energii11 apeluje klub ruski 
i zaklina Rusinów, aby zgłębili powagę doby obe­
cnej „przełomowego historycznego momentu", od 
którego zależy przyszłość polityczna Rusinów i ich 
„huty czynebutyu, Klub żąda, aby zniknęły różni­
ce partyj. dla których równe głosowanie jest prze­
cież wspólnym interesem, a —  vigilant;bus iu ra ! 
—  aby wszystkie organizacye i stowarzyszenia 
przystąpiły do walki o powszechne prawo głoso­
wania. Tę walkę ma prowadziś całe społeczeństwo: 
He ostawim m  odnoi chaty! —  wołają autorzy 
odezwy. Gdy walka będzie przeprowadzona z całą 
„siłą i energią", posłowie polscy ulękną się i ule­
gną woli klubu raskiego, „popartego przez miliony u.

Piękna u roczystość. Towarzystwo bratniej 
pomocy kuohmistrzów „Zgoda“ we Lwowie ob- 
ohodziło wczoraj uroczystość poświęcenia sztandaru 
stowarzyszenia. Aktu tego dokonał, po solennem 
nabożeństwie w kościele ąrchikatedralnym, X - in­
fułat Lewicki, W  uroczystości, oprócz członków 
stowarzyszenia, wzięli udział delegaci pokrewnych 
stowarzyszeń z Krakowa i z Wiednia, oraz zapro­
szeni goście. Chrzestnymi rodzicami byli pp. K ry ­
styna hr. Potocka i wiceprezydent kraj. dyrekcyi 
skarbu dr. W . Korytowski; Włodzimierzow-a hr, 
Dzisduszycka i Jerzy ks. Czartoryski; pani Wa- 
cławowa Zaleska i p, M. Michał-ki; p. Skowrono- 
w i  i p. Brzezicki i w. i. Po nabożeństwie udano 
się gremialnie do lokalu stowarzyszenia „Skala", 
gdzie odbyło się śniadanie na cześć delegatów i 
zaproszonych gości.

Sztandar, wykonany w pracowni 88. Maryi 
z materyi jedwabnych o barwach narodowych bia­
łej i amarantowej, z jednej strony zdobi haftowany 
wizerunek św. Idziego, z drugiej zaś malowidło, 
przedstawiające wieczerzę Pańską 1 Leonarda da 
Vinci. Piękne szarfy przysłały w  darze towarzy­
stwa kuchmistrzów w Pradze i w Wiedniu, a grot 
towarzystwo krakowskie.

Konkurs na posadę lekarza okręgowego w 
Ryglicaoh rozpisuje W ydział Rady powiatowej w 
Tarnowie. Roczna płaca 1.000 kor., ryczałt na ob­
jazdy 600 kor. Podania do 30 grudnia.

Ślub. W  kościele parafialnym w Brzeżanach 
odbył się dnia 29 listopada ślub panny Jadwigi 
Grzegorczykówny, córki emerytowanego dyrektora 
gimnazyalnego. dr. Franciszka Grzegorczyka i An­
toniny z Rawskich, z p. Bronisławem Kryozyń- 
skim, profesorem gimnazyalnym, znanym literatem 
i publioystą.

Pokąsane p rzez w ściek łą  kozę. W łaści­
cielka realności p. Anna Łapkowa miała kozę, która 
tymi dniami zaohorowała i pokąsała w ręce p. 
Łapkową, oraz dozorczynię domu Katarzynę Hor- 
niakową. Koza onegdaj zdechła, a poczynione 
w akademii weterynaryi badania wykazały, że była 
ona wściekła. Pokąsane kobiety opatrzyło pogoto­
wie ratunkowe i poleciło im wyjechać do zakładu 
dra Bujwida w Krakowie, na dalszą kuracyę.

Ruska partya radykalna odbyła wczoraj we 
Lwowie wiec, na którym omawiano przedewszyst­
kiem kwestyę powszechnego prawa g'osowanift. 
Referentem był dr. Trylowski. Omówiwszy powo­
dy, dla których rząd z tym projektem wystąpił 
i wylawszy dużo żółci na Koło polskie za stano­
wisko, jakie zajęło w tej sprawie, zapowiedział 
mówca, że Busini, otrzymawszy powszechne prawo 
wyborcze do Rady państwa w-alozyć będą o to 
samo prawo wyborcze do Sejmu. Gdyby zaś rzą

w y-
iszcze

‘  1 i h r u t f ł  O  f i  W yciąg  z analiay: Mąozka Gurgula ulega łatwo i prawie oałkowioie strawieniu, jak to wykapała próba trawienia sztucznego, przy której 99.36% uległo strawieniu Mączka ta
r  Jć JA c i U l l i C i W  szozególuia się nadto tem, że zawiera wielką ilość istot ulegająoyoh strawieniu w żołądku dzieci nawet w tym wieku, kiedy zdolność trawienia istot skrobiowatych u nich jest jesa

B T A N l O i  n i i i  p | | f ) A | | L  minimalną. 1'ośó bowiem istot skrobiowatych w mąozoe badanej wynosi tylko 84.58670, gdy 56.61% i«tot, nie lioząe wody i soli miueralnyoh, przypadających na istoty białkowate, tłu-
U r i  la  U L  szoze i oukry, ulegną wohłonieniu nawet u niemowląt w pierwszym okres e ich żyoia. Podtym  też względem prsewyśsta mąozka dla dzieoi St. Gurgula podobny przetwór zagraniczny,

I król dottowoa Dworu, w Jarosławiu. a mianowioie mąozkę K u f tka. Kraków 28 maja 190t Doc. D r, Ignacy Lmberger.
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w osyn zamierzonej reformy, to 
do walki o ni% wraz z eooyt>

nie wpro iradził 
Ind rnBki etanie 
listami.

Inny mówca, M. Pawlyk, zaznaczył, iż po­
wszechne prawo wyborcze nie jest osteteornym 
celem Rusinów Uzyskawszy je, Rnsini dążyć będą 
do wyodrębnienia Galicyi wschoamej i połączenia 
jej z Bukowiną. Zabierało głos jesECza walu innych 
mówców między innymi kilku chłopów, których 
wyuczono na pamięć mów, a wsayscy narzekali aa 
szlachtę polską, która —  wedifig nich —  gnębi 
lud ruski i jest stanowczo jedyną przyczyną jego 
ciemnoty i nędzy. Za jedyną broń w ręku cnłopa, 
w razie gdyby przedłożenie rządowe o reform. > 
wyborczej nie zostało przeprowadzone, uznali 
wazyscy strejk roiny. Uchwalono rezolucyę za po- 
wszechnen. prawem głosowania, zwoływanie wie­
ców po gminach i stworzenie funduszu agita­
cyjnego.

Po wyczerpaniu porządzu dziennego, na Któ­
rym stały jeszcze: sprawa tuwarzystw gimnasty­
cznych i pożarnych, oraz sprawa popularnych wy­
dawnictw, zemhnął przewodpicząoy wieo, poczem 
jego uozesmicj odbyli demonstracyjny pochód przez 
miasto. Porządku nie zakłócono.

„K rw aw a niedziela w  Petersburgu" Obraz 
Wojciecha Kossaka pod powyższym tytułem, przed­
stawiający krwawą scenę rzezi przed pałacem zi 
mowym w Petersburgu w dniu 22 stycznia b. r., 
przewieziono już z Wiednia do Londynu, gdzie 
zarówno wśród krytyków i znawców fachowych, 
jak i wśród najszerszej publiczności wywołuje nie 
słyohane zainteresowanie i entuzyazm, Śmiało można 
powiedzieć, że żadnemu z polskich artystów ma­
larzy, wystawiających twe dzieła zi* granicą, nie 
przypadł w udziale tak jednomyślny i wprost 
eutuzyastyozny ohór uznania ze strony najpoważ­
niejszej krjtyki, jak Wojciechowi Kossakowi za 
to sensacyjne dzieło, utrwalające w mistrzowski 
sposób jedno z na;pamiętn»e’ szych zaa-zeń dziejo­
wych doby współczesne]. Evening Standard, Daily  
M ail, Daily Lxpress, Observer, Lloyd Neus 
i 'Llasgou Herald prześcigają się w poohwalach 
dla zalet artystycznych tego olbrzymiego płótna, 
podnosząc, że wystaw i tego obrazu jest największą 
artystyozną sensacyą Londynu, ie  polski artysta 
połączył w nim najwyższy artyam z najściślej­
szym realizmem i prawdą, że j sst to dzieło talentu, 
wspartego gieuialną intuicyą i niedoit ignionym 
malarskim temperamentem. Głosy te mają tern 
większe znaczenie, że p. Kozsak po raz pierwszy 
wystąpił ze swym obrazem w Londynie, gdzie imię 
jego dotąd zgoła znanem n»e było

, Krwawa niedziela** ukaże się niebawem 
w przepysznej heliograwurowej reprodukcyi u Paulls- 
sena w Wiedniu.

O d d zia ł tłum acki gal. T o w a rzy s tw a  go­
spodarskiego odbył w dniu 29 go listopada b. r, 
w sali Rady powiatowej w Tłumaczu waine zgro­
madzenie pod przewodn.ctwem prezesa p. Stani­
sława Bohdanowicza z Perylowa przy licznym 
współudziale obywatelstwa i włościan. Przewodni­
czący zdał sprawę s czynności oddziału na polu 
spraw hodowlanyoh, poczem dr. Zygmunt Gargas 
omawiał sprawy podatkowe. Na podstawie referatu 
dr. Gargas1 uchwalono w Kunc. następujące re­
zolucje :

I  Zgromadzenie uznaje potrzebę samoobrony 
przed niewłaściwem wykonywaniem ustaw prze­
pisów skarbowych,

U  Zgromadzenie uznaje zr ko: eeme prze­
prowadzenie następująoyeh ogólnych reform prawo 
dawczych: a) uznania odpowiedzialności organów
podatkowych w razie naruszenia ustawy, b) roz­
szerzenia rompetenoyi trybunału administracyjnego
w tym kierunku, by trybunał ten nie orzekał tyl- 
kv w MWuwhuuaui Mt pwwuuu unrasEenit ustawy, ]e-
no rozstrzygał sprawy merytorycznie, t. zn. aoy jego
kompeteneya dotychczas tylko czysto formalna
stała się materyainą, o) by utworzono krajows
trybunały administracyjne o analogicznej kouipe-
tenoyi, d) by w załatwianiu reknrsów bładze były
związ ne jakim ś terminem, np. jednorocznym, po
upływie którego zostałeby zaczepiona pretensya
skarbu pańrtwn.

I I I  Zgromadzenie uważa za wskazane zapro- 
w aazenie takich urządzeń, któreby zapewniały zgo­
dność katastrów podatków gruntowegr i domowa 
klasowego ze stanem faktycznym

IV  Zgromi arenie uwat. za wskazane usu­
nięcie nierównomierności istniejącej między grun­
tami rolnemi a leżnemi w kwesty i odpinania po­
datku gruntowego z powodu klęsk elementarnych.

W  końcu na wniosek p. Bohdanowicza oświad­
czono się prrec’’w otwarciu granicy dla dowozu 
bydła ze względu na szkodliwe następstwa w zdro­
wotności bydła.

Zm iana w łasności Dobra ziemskie Olesko, 
w pomiecie złoczowsKim, obsaari 960 morgów zie­
mi, nalfżąoe do p. Stanisławy Źyczyńskiej, prze­
szły na w .sluśó p. Konstantego Wcroszyńskiego.

A w antur) w  S try ju  Piszą nam stamtąd: 
W  niedzielę w południe mieliśmy w rynku przed 
rmak re wolący i. Bocyuliśoi, przeważnie żydzi, urzą- 
ol. Li bez uwiadomienia starostwa .gromadzenie. 
Jak zwykle w niedzielę po mszy świętej, koncen­
trują się w j-ynku robotnicy i wieśniacy, którzy 
tam robią zukupna. Korzystając z tej okazyi agi­
tatorzy sooyalistyozni zaczęli przemawiać do nich, 
tłumacząc im, że wszelkiej biedzie, jaki dotyka 
sfery rozotniczej winn, są tylko „szlachcice" i kapi- 
taliśoi, dlatego robotnicy mnszą zdobyć powszechne 
prawo głosom nia, a wtedy panowie i szlachta 
będą robotnikami, a om posłurn i panami I

Po tych przemówach zaczęli śpiewać „O cześć 
wam panowie magnaci**. Ludzi zebrało się około 
1200, przybyli p” an tragarze, zaozęli krzyczeć 
„hańba żydom 1“ i rozpowiadać, że przyszedł ukaz, 
iż wolno dwa dni pohulaó i rabować żydów bez 
litości, bo teraz robi się nowe prawo. Przeć traszeni 
kupoy zacięli lamykaó sklepy; a ludność z oko­
licznych ulic śpiesznie uciekała.

Kierownik starostwp, nadkomisarz p Staw­
ski, zaskoczony tą olbrzymią awanturą, wydelego­
wał natyobmiast urzędnika starostwa, czterech 
żandarmów 80 polioyantów, którzy wkroczyli do 
rynku i z wydobytemi nałas-ami obsadzili go, oraz 
ulicę Gotuohowskiego. Nie pomogły jednak per- 
swazye komisarza i żandarmów. Ni rynku zaczął 
krzyi zeć socyaiiEta Piotrowski, że będzie prowa­
dzić zgromadzenie bez pytania władzy i zaczął 
rozdawać proklamacye sooyaliatyczne. Wteay wach­
mistrz żandarmeryi przyaresztował Piotrowskiego i 
odstaw i* do sądu. Zgromadzeni zao-ęli krzyczeć 
„hańba!“ , Siłą przerwali kordon policyjny i za- 
oięii bieaz dc gmachu sądowego, ohoąc Piotrow­
skiego odbić. Wówczas nadkomisarz, p. Stawski 
iatsiefonował po siłę zbrojną, Piotrowjkiego zaś, 
po sj maniu z nim protokołu, polecił wypuścić. 8y 
gnały wojskowe podziałały skutecznie. Odważne 
dotychczas indy widy a zaczęły aoiek&ć na wi zyst 
kie strony miasta, tan, że kiedy batalion piechoty 
wkroczył dc rynku jyło tam już zupełnie spokoj­
nie. Popołudniu odbyło się ogólne zgromadzenie, 
a przebieg iego był już także zupełnie spokojny

Ztr Stan is ław ow a nam donoBzą, że tam przed 
paru dniami w teatrze ruskim wystąpiła słynni

artystka dramatyosna z Kijowa, p. Zańkowieokc, 
w dramacie ruskim „Najmiczka**. Artyrtka ta po­
siada wszystkie warunki do ról bohaterskich i po- 
debata się publiczności nadzwyczujnie. Oklaskom 
i owacyom nie było końca. Teatr był wypełniony 
po brzegi, nietylko Rusinami, ale i Polakam'

W ystaw a ta rg o w a nasion, połączona z wy­
stawą przetworów gospuuarskich i narybku odbę 
dzie się we Lwowie w czasie od 28 do 80 styozma 
1906 r„ urządzona staraniem komitetu c. k. gali­
cyjskiego Towarzystwa gospodarskiego. Celem tuj 
wystawy Jest przedewszystkiem zaznajomienie się 
z rozmiarami i jakością predukcyi nae innnej w kra 
ju naszym, zbliżenie producentów nasion do en- 
sumeutów, umożliwienie pierwszym korzystnej sprze­
daży, drugim nabycia doorego, o znanem pochodze­
niu towaru. To samo odnosi się i do niektórych 
przetworów gospodarskich, np. konserw warzy­
wnych i owocowych, win owocowych itp., naiomi it 
narybek będzie wystawionym jedynie w celu de- 
moustraoyi okazów. Chcący w wystawie tej wziąć 
udział, majft się zgłosić do komisyi wystawowej 
(biuro c. k. Towarzystwa gospodarskiego we Lwo­
wie ul. Karola Ludwika 1. 8), która udzieli wszel­
kich wyjaśnień. W  skład tejże komisyi weszli pp. 
Julian baron Brnnioki (przewodniczący), prof. Fi- 
bioh, prof. dr. K. Lio^j ński. J. Miku® lewski, dyr. 
K. Poroeri, K. Romański, inż. T. Rozwadowski, 
radzoa dr. I. Szyszyłowicz i Bronisław Janowski 
(sekretarz).

Z  B rze ia n  piszą nam: Koło Pań Towarzy- 
stwt, pozostająoego pod opinką św. Wincentego 
ś Paulo, urządza u nas na rzecz ubogich wieczór 
koncertowy, połączony z zebraniem towarzyskiem.

Kółuo dramatyczne amatorów odegrała w 
Brzeżanach onegdaj „W esrle" Wyspiańskiego Grę 
amatorów trudno oceniać ze stanowiska prawdzi­
wie artystycznego, rzeoz jednak w całości wypadła 
bardzo składnie, co w pierwszym rzędzie należy 
p.zypis&ó sumiennej reżyseryi.

Literatura i sztuka.
*  Z  Filharm onii. Koncert p. Aino Aot. odbył 

się w sobotę i zg romadził w Filharmonii bardzo 
dożo publiczności. Nic dziwnego. Pa^yż ma zawsze 
jesLcze urok, .» chociaż iuż dawno jak przestał być 
stolicą świata cywilizowanego, zwłaszcza z <ć w mu 
zyoe utracił dawną powagę, to jednak Indzie zawsze 
jeszocM chylą głowę przed p iry skiemi wielkościami 
i wyobraża,ą sobie, że prymadonna wielkiej Opery 
paryskiej musi być naprawdę ozemś znakomitem. 
Zawód, stóry melomanów lwowskioh w sobotę spo­
tkał, wyleczy ich zapewne na długo z tego mnie­
mania. Pani Aino Aotó, jakkolwiek bowiem śpiewa 
w Wielkiej Operze parytkiej, stoi , dnak na sta 
nowisku bardzo miernej śpiewaczl , trzecio, a na - 
weo cawartorzędnej i jeżeli chcielibyśmy ią przy­
równać do naszych rodzimych śpiewacze*, to po­
stawilibyśmy ją pośrodku między pannę Kurzówną- 
Wodoeławską a panną Kaftr.lówną. Ostatnią przy­
pomina bowiem niesłychanie szpetnem otwieraniem 
ust, tak ogromnem i strasznem, że patrzeć na nią 
nie można, a do pierwszej just zbliżona nie rodza­
jem śpiewu, aie barwą głosu i jego siłą.

kia ona sopran ogromnie oiężki, , ja­
kimś dziwnym zrządzeniem , looj zaliczone zo­
stała w Paryżu do koloraturowych śpiewaczek. 
Chcąc zrdośó uczynić te; klasyfikacyi, uło4yłr so­
bie prog-am koloraturowy, a więc śpiewała a*yę z 
klejnotami z „Fausta,1 więc walc koloraturowy 
Straussa etc. — Pożal się Boże, cóż to była za 
koloratura! Przedewszystkiem robiła ją głową i oi - 
łą twarze u stępme remionemi, w końcu całą swą 
postacią. Fizyognomia jej podczas tych torturowych 
wysiłków przybierała co chwila inny, ale coraz 
straszniejszy wyruz Gdyby odfotografowano w k i­
nematografie jej twari podczar tej koloratury, toby 
każdy fizyognomista utrzymywał, że w tej chwili 
osoba ta krzyczy: „gorel p di się!** a znowu w in­
nej: mnie strasznie boli!8, a znowu w jakiejś
trzeciej: „gwałtu, ratujoie!** W  tem usta jej wy-Przedziwnie natomiast nieudałym był raut, 

urządzony staraniem Tow. Pań Ekonomek. Nie krzywiają się tak, jak gdyby chciała powiedzieć: 
dopisała ani publiczność, ani repertoar, Dek . ma jakież to okropnie kwaśne!1* po chwili zaś rozsze-
oya była bardzo... przeoiętną, przedstawienie nu­
dnej i płytkiej farsy Halevy‘ego nie udało się zu­
pełnie, a wykonanie niezwykle trudnego, konoerto 
wego walca Griega na fortepianie niemożliwie 
rozstroionym, pomimo biegłości wykenzwcy prze­
szło bez wrażenia.

Staraniem Towarzystwa oświaty ludowej ma 
na dochód tegoż towarzystwa wygłosić u m__ od­
czyt znany literat p. Jan Piętrzycki. Temat od­
czytu i termin oliżej jeszcze nie znany.

Młodzież gimnazyum urządziła tutaj wczoraj 
nabożeństwo żałobne za dusze poległych w powsta­
niu listopadowem.

Podw yższanie op łaty  p o czto w e j. Z W ie­
dnia donoszą, że rząd licząc się z koniecznością 
poprawy płac lankcyonaryaszy pocztowych, ą nie 
mając na to środków, nosi się z myślą podwyższe­
nia opłaty za listy z 10 groszy na 12, uaś za karty 
z widokami z 5 gr, na 6 groszy.

S ygnet herbow y bardzo pięknej roboty zło­
żono dzisiaj na policyi jako znaleziony. Na ka­
mieniu leet 1 orona dziewięoiopałkowt i herb, któ­
rego z niedokładnego odcisku, jaki nam przysłała 
polioya, rozpoznać nie możemy.

T em p o rrtu ra  dnia Igo grudnia o godz. 7mr 
rano wynosiła: w Galicyi macnodniej + 1 , wt Lwo 
wie 0, w Tarnopolu 0, w Czerniou cach. —f—1, 
w Wiedniu 4-4, w Balcburgu — 1, w Grac u 4-0,
?r Pradze -f-1, w Tryeśf.ie -f-9, w Abbazyi -j-9, 
w Raguzie -f-14, w Budapiszcie —j-6, w Berli­
nie -)-2, w Hamburgu -f-2, w Monachium Bf-1, 
w Znry hn 1, w Genewie -j-8, jz Lng. no 4"1| 
w 4 -8 . w ParirAt O, w Piarril.i 4 - 1 *!
w Nizzy -j-O, w północnych Włoszech 4-2, 
•ve Florenoyi -f-9, w Rzymie -f-9, w Neapoln 

11, w Palermo 4-10, w Madrycie -f-7, w Sztok­
holmie — 1, w Petersburgu — , w Wilnie — , 
w Warszawie — , w Moskwie — , w Kijowie — , 
w Odessie — , w Serajewie -}-6, w Belgra­
dzie - f  6, w Bukareszcie -(-2, w Sofii — 2, w Kon­
stantynopola —j-12, w Atenach -j-14. (Temperatur i 
według Celsiusza).

Ulewne deszoze we Włoszech. Z Rosy i nie 
nadchodzą ifodne telegramy.

Stan p o w ie trza . T. o g. 7 rano —  2 B . »  po'. 
- j-4  B, Bar. 770. Spada. Prześliczna pogodr 

Z  hum orystykt niem ieckiej.
Zimna krew.
K r a w i e c ;  Nii wyjdę stąd, dopóki pan ra­

chunku nie zapłaci.
S t u d e n t  (do goupodyni): Pani Miller, niech 

pani wstawi do mojego pokoju łóżko dla tugo 
panal

Fiansnista. ,
— A  czy pan ma kredyt w ja*ie instytnoyi 

finansowei ?
—  O, mam!
—  W  której mianowicie?
—  A  no, w lombardzie.

Widowuka i koncerty.
R epertuar teatru  m iejskiego. Dziś- w po­

niedziałek „Wicek i Wacek,8 komedya w 4 a, 
Zygmunua Przybylskiego. —  W e wtorei- „Tra- 
yiata,** opera w 4 a. Verdiego. I-szy gościnny w j ■ 
stęp Ireny Bohnss, oraz występ Augusti Dianni 

J. Szymańskiego. —  W e środę „Nadzieja," sre*u 
ka w 4 a. Heyermansc. —  W « czwarte* „Cyrulik 
sewilski,** opera w 8 aktach, a 4 odsłonach Rosui- 
niego. Gościnny występ Wery Luce (Rozyna), wy­
stęp A. Dianniego (Almaviva), W. Grąbczeu kiego 
(Figaro) i Juliana Jer ominą (Busiliol. —  W  pf*jtek 
popołudniu l Żydzi,“ dramat Eug. Czirikowa.

Filharm onia Iw ow aks komunikuje nam : 
We czwartek 7 bm. odbędzie się koncert Pauliny 
Uzalit, pianistki i Laury Helbling, wiolonietki. 
P mlina Szahtówna dala się iuż poznać lwowskiej 
publiczności w zeszłym roku przy wysprLedauej 
sali, pokryta laurami zagranicznymi. Słynna ta jnż 
dziś. w świecie mnzykainym pianistka jest Polkę, 
urodzoną w Galicyi. Liura Helbling jest urodzcią 
w Stwajoaryi, kształciła się u nripierwszych mi­
strzów w Niemczech, a pomimo, iż dziś zaledwie 
20 wiosen liczy, koncertuie już od 14 roku żyom, 
sadzi? 'ająo znawców znakom r% swoją techniką, 
nadzwyczajnym temperamentem, pięknym pełnym 
tonem i muzykalnością. Po raz pierwszy występo 
wała w Berliiua przed 5 laty i zdobyła pochwały 
najsurowszej krytyki, która unosi}a się nad je to­
nem, przypominającym szłfołę Spohra i nnd giębo- 
kiem poczuciem mazykalnem.

Colosseum Hermanów. Od 1-go g iudn i»: 
16 niedźwiedzi polarnyoh w tresurze Miss Louise 
Mary. The Dtmann Family, ikar>jfkie igrzyska. 
The Burnellys, fenomenalni akrobac> na szozn 
dłaoh. „Wesoły konkurent" wodewil. 11 sensacyj I 
W  niedzielę i święta 2 przedstawienia: o godz. 4 
i 8. Bilety wcześniej do nabyciu w biurze dzien­
ników Plohna, ul. Karola Ludw ik» 1. 9.

„jakież
rzają się i otwierają tak olbrzymio, że robią wra­
żenie cholewy. Prosta rzecz, ie przy t* cich rady­
kalnych zmianach jamy ustnej, tego organu, który 
głosowi nadaje barwę, tony p. Actó muszą się 
-oromnie między sobą różnić. To też jedne są 
wprost krzykiem, a nie śpiewem, inne są blade i 
płaskie, a tylko kilka mi barw., przyzwoitą i sym­
patyczną. Przyteu śpiewaczka ta ma zwyczaj wy­
rzucać oddechem wysokie tony, przez co nie może 
ich utrzymywać, lecz przez czas, przez który ma 
ten ton trwać, robi wielkie portamento do nastę­
pnego tonu, a wskutek tego śpiew jej sprawia 
chwilami wrsien.e. jakby był nieczysty

Słuchając jej w sobotę, zadawaliśmy sokie 
pianie czyżby naprawdę muzyka w Paryżu tak 

nisko już upadła, żeby taka podrzędna śpiewaczka 
mogła tam śpiewać na pierwszej scenie? I  prty- 
chodziła nam na myśl pani Boyer, ta niezrównńna 
artystka, śpiewająca tak szlachetni: z kunsztem 
doprowadzonym do najwyższej perfekcyi, z dosko­
nałością taką, o jakiej tylko marzyć można, a śpie­
wająca w tym samym Paryżu na scenie drugorzę­
dnej, bo w „Oper*. Gomiąue". I  nieohże tu kto 
mówi, że świat jest sprawiedliwy.

Wracając jeszcze do koncertu p. Aino Actd 
zapisać musimy, że ze wszystkiego tego, co śpie­
wała podobała się nam jedynie tylko piosnka nie 
koloraturowa, ale dramatyczna Gr<ga„Je t’ “ime**. 
Najlepszy to dowód, jak mało p. Aotó est ko!ora 
tnrową śpiewaczką.

TELEGRAMY „PRZEGLĄDU”.
(Depeset p irannej.

W iedeń. Koło polskie skońozyło w sobotę 
dj skusyę nad relormą wyborozą i desygnowa­
ło Wojciecha hr. Dzieduszyohiego ds irówoę 
w Iłb ie.

W arszaw a. Znany pisarz W acław  Sie­
roszewski został skazany wyrok: om sądu wc- 
jeauegc na pozbawienie praw i zesłanie na 
Syberyę.

nów fant. szt. ne naprawę okrętów, a 2.600.000 
fant. szt. na naprawy w Porcie Artnra

t>kow>rr>iezna,
W iedeń, 2 grudnia.

(Z). Ogłoszono właśnie ostateczne zamknięoie 
rachunków gospodarki państwowej za rok 11*04 
tak świetne, że podobnego wydatka nie prze 
w idywały najbardziej optymistyczne obliczenia. 
N iezbyt dawno rzekł minister finansów dr. Co 
sel w Badzie państwa, że jakkolwiek parlament, 
nie uchwalił preliminowanej w budieofo na 
rok 1904 renty amortyzacyjnej za 26 milionów 
to jednak w pływ y do kas państwowych były 
tak pomyślne, że i bez emisyi tej renU pozo­
stanie kilkamilionowa nadwyżka.

Dziś jednak, gdy sprawdzono już i zam­
knięto ostateczne raohnnki, w idzimy, że to jest 
n. i kilkumilionowa, ale kilknd iesięoiomniono- 
wa nadwyżka dochodów. Faktyczne bowiem 
doohody państwowe były w r. 1904 o 53,560.000 
koron wyższe od preliminowanych, ponieważ 
zaś między preliminowanymi doohodsm: wsta­
wiona była także suma 26 milionów z emisyi 
renty amortyzacyjnej, której to renty wcale 
nie wypuszczono przeto faktyczna nadwyżka 
dooho&ow państwowych ponad preliminarz w y­
nosi 80 miUonów koron.

Na wozorajazem posiedzeniu przybocznej 
rady kolejowej oświadczył reprezentant rządu, 
że rząd, uwzględniając liczne skargi na brak 
wagonów towarowych u* kolejaoh państwo­
wych, zamierza  ̂ najbbższym pięcioletnim 
okresie wydaó 7 milionów koron na sprawienie 
nowych wagonów towarowych. Ponieważ jeden 
taki wagon kosztuje przeciętnie 5.000 koron, 
przeto sama ta wystarczy na zaknpno 1.400 
wagonów.

N »  gieldaoh paryskiej i berlińskie; spada 
renta rosyjska bez przerwy, j. posiadacze jej 
nie na żarty zaczynają się obfi w i-ć ozy naj­
bliższy knpon odn< ij będzie w ternrnie zapła- 
oony. Ozteroprocentowa renta rosyjska spadła 
na 88 i jest o 10*/o tańsza od japońskiej. Fran­
cuscy kapitaliśoi pomimo wszelkich perswazyi 
ajentów giełdowych, spi zedat ą tłumnie rentę 
rc-iyjshą kupują konsole angielskie, chooiai 
one przynoszą ty lzo  niespełna ? J/„ dochodu, 
bo za 2V,-procentowe konsole płaoi się oko­
ło 90.

§ C eny Iw cw sk leg o  targu aprow izaoyjnego
w tygodniu od 27 listopada do 4 grudnia. Ceny 
w koronach przeciętnie za 1 kilo;

Baranina 1.14, cielęofo* 1.60, fasola biała 
0.28, i zerwona 0.00, groch łuszczony 0.42, niełu 
ssozony 0.26, gęsi (parał 9.— , „a;,, para 0.14, 
kopa 4.00, jagły młyn 0.30, indyki (para) 12.00, 
kapłony (para) 6.70, kaczt (para) 4.00, kury kar­
mione (para) 3.70, kurczeu większe (para) 1.90, 
krupy perłowe nr. 1 0.40, nr. 8 0.82, jęczmiennt 
0.28, hreczane 0.38, drobne hreczane 0.56, krupki 
pszenne (grysik; 0.34, kartofle 0.6, krupy kukurn. 
dziane 0.22, masło świeże 2.40— 2.60, stare 2.10, mą­
ka pszenna nr. 0 C.84, nr. 3 0 30, mąka żytnie nr. 1 
0,24, hreozaua 0.30,kukurudziana 'J.24, mleko słodkie 
muzbierane lin 0 20, zbierane 0.10, mięso wołowe 
1.20— 1.66, mięso wołowe prowineyonaln« od 
104— 1'44, polędwica wołowa 1.91, ryby żywe 
2.62, smalec wieprzowy biały 1.86, śmietankę 
słodka litr 0.64, kwaśni 0.80, sadło 1.76, słonina 
świeża 1.72, wędzona 1.72, ser osełkowy 0.66, 
dzierżkowy 0.60, wieprzowina snrow” 1.48, 
bułki zwykłe 0.44, kaizerki na mleku 0.62, roga)- 
ki na maśle 1.82, ohleb żytni G.26 mięso k ń- 
skie O.F,6— 0.72.

(Depeset ^południowe).
W ied A, Cesarz przyjął dz ( na audyen- 

oyi 'W ojc.joha hr. Dzieduszyokjego i Antonie­
go hr, W odziokiego.

K ierow n ik  ministerstwa kolejowego Vrba 
otrzymał krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa.

K ijów . 'Wybuchł tu w piątek bunt woj­
skowy na wi dką skalę. Po rozpoczęciu strejku 
pocztowego i telegraficznego yladzt odkomen­

derowały do. służby saperów, którzy nietylko 
odmówili posłuszeństwa, ale podnieśli bunt i 
wvruszyli do koszar, aby pociągnąć do bumn 
również inne oddziały wojsk A rty lerya  polna 
przyłączyła się do buntu. Jen. Suchomłynow 
wysłał przeciw buntownitom kozaków i pie­
chotę, pułki rusk-o. Wszczęła się formalna 

itwa, podczas której po obydwóoh stronach 
jadło po kilkuset ludzi. Popłoch ogarną' mia 

sto, tyciąoe mioszkańoów uoiekało wszystkimi 
odchodzącymi poo.ągami. Zburtowanyoh żoł­
nierzy wspierali robotnicy. W ładze rząacwe 
taz&ły wytoczyć kartaczownice. Bezultat walki 
niewiadomy.

Londyn. Podczas uczty w klubie pań 
Lyoeuir Ladios Club", wydanej na cześć am- 
jasadora niemieckiego hr. Wolffa-Metternioha, 
w której wzięło udział 200 osób, w tej liczbie 
i lord major londyńską pani Aberdeen, prze­
wodnicząca, wygłosiła po niemiecku toast na 
oseśó oesarza niemieokiego, który przyjęto z 
zaoałem. Odpowiadając, ambasador podzięko­
wał za wyrażoną sympatyę i wywodził, żs w y­
mowne słowa pan? Aberdeen znajdą chętny 
oddźwięk w Niemczech. N iem cy są narodem 
pokojowym i pragną żyć w przyjaźni i zgo­
dzie z wszystkimi sąs.adam .

Z  Anglią Nmmcy nigdy nie mi i ły  po­
ważnej waśń', a mówca szczerze się spodziewa, 
że i w przyszłości stosunki się nie zm enią Amba­
sador w dalszym ciągu wskazał na liczne wę 
zły literackie, łączące obydwa narody, poozem 
podniósł, że w  lataoh ostatnich jakiś cień wkradł 
się między obydwa narody. Przyczyn tego 
Hieszozęsnego ob awu łatwo domyśli się ten, 
kto ozyta to, oo jię  oodzkń drukuje po azien- 
nikaoh. Obecne zebranie jest dowodem uego, 
że pewne sity praoują nad tem, ażeby usunąć 
ten c.en zawziętości m ędzy obydwoma kraja­
mi, które myśl o rzeozywistej poważnej waśni 
uważają za zbrodnioze szaleństwo.

N ie  ma rzeozywistej przyczyny antago 
nizmu, a potrzeba tylko postępować z w yro­
zumiałością. Ambasador wyraził radość z po­
wodu odbytego onegdai zgromadzenia w Caxton 
i rzekł, że rząd niemiecki w ita ze szczerem 
zadowoleniem każdy ruch, zmierzająoy do 
stworzenia dobrych stosunków między oby­
dwoma narodam i, każda przyjazna mani- 
festaoya w A ng lii znajdz e radośne eebo to 
N iemczech.

Ambasador angielski w Berlm .e nadesłał 
obszerne pismo, w któ en. powiedziano na koń 
on, że absolutnie uie ma powodu do waśni 
między Nfomoam a Anglią, i inteissa ubv- 
dwóoh państw są zgodne.

C h em nitz  (w  Saksonii). W czoraj odbyło 
się tu pięć zgromadzeń souyalistycznyoh, na 
któryoh uch walono równobrzm ące rezoluoye 
na rzecz, powszechnego, równego prawa głoso­
wania dcŚrim u saskiego. Po zakończeniu zgro­
madzeń kilka tysięo”  uozestn:’ ków urządziło 
pochód po mieście. W  Końou polioya rozpró­
szyła manifestantów.

Genewa W czoraj popołudniu nastąpiła 
w pomieszkaniu pewnego Rooysnina eksdozya, 
przyezem ki-ka osób zostało zranionych. Doko­
nano rew izy ’ , podozas której znaleziono w mie 
szkaniu tem różne m&teryały wybuchowe, ma 
łe bomby, tajną drukarnię i wiele fałszywych 
paszpoi tów.

S ztokho lm  Donoszą z fie ls  ngtorsn, ie  
strejkujący nrsędnioy telegraficzni w Fm landyj 
uchwalili rezolnoyę, w której protestują prze­
ciw usiłowaniu ograniczenia wolności zgroma­
dzeń ze strony rządu. Urzędnicy telegraficzni 
finlandzoy dopóty wytrwają w strejku, póki 
oentrainc biuro rosyjskich urzędniaów poczto 
wych telegraficznych w Moskwie nie ogłjui, 
że strejK jest zakończony

Kranów Ludwika Senowska, była artystka 
teatru miejskiego w Krakowie zmarła wczoraj 
w szpitalu św. Łazarza

Sztokholm  DcienDiki donoszę, że tegoroczną 
nagrodę Nobla z dzieuziry literatury otrzyma Hen­
ryk Sienkii w cz. Nagrodę z dziedziny medycyny 
otrzyma prof. Koch.

Londyn. Times donosi: król Edward, pre­
zydent ministrów Balfour i Campbell Banner 
man, przywódzca liberałów, wrócą dziś io  Lon­
dynu. Spodziewają się, że Balfour dziś poda 
się do dym isy’ , oraz że Campbell obejmie ster 
rządów.

W iedeń. Wczoraj odbył się tu zjazd służby 
rząaowej z oałej Austryi, w którym wzięło udział 
83 delegatów. Uchwalono domagać się pragmaty­
ki służbowej, prawa do urlopu, usunięcia tajnych 
kwaiifi :acyi, zniżenia ogólnego czasu służby na 
lat 85, zupełnago spoczynku niedzielnego, gratyfi- 
kacyi za służbę nocną, itd W  dyskusyi wzięli 
udział także posłowie: Breiter, Pernersturfer, El- 
lenbcgen

Wczortj ukonstytuowało się tu Towarzystwo 
manipulantek pocztowych i telegrafistek z całego 
państwa

Odbyło się też wczoraj zgromadzenie delega­
tów straży skarbowej. Uchwalono postulaty reor- 
ganizaoyi korpusu straży skarbowej.

Poznań, w  Koronowie założono wozo-aj 
bank ziemski. Przystąpiło 117 członków. W yso­
kość udziału oznaczono na 50 marek. Jedne oso 
ba może mieć 260 udziałów.

Budapesz* Zeoerzy dziennikarscy ucłr,za­
li wczoraj nie składać tych dcienniaów, które 
obrażają sooye listów i występują przeciw po- 
wseeonntmu głosowaniu, a to póty, dopóki wy 
dawcy r.ie dadzą rękojmi, że zm.enią swe wro­
gie stanowisko względem sooyalistów. Obeoni 
na zgromaazen.u maszyniści ośw vdczy li soh- 
darnośó z zecerami.

Londyn. Do Daily Telegraph donoszą s To­
kio: W  budzeoie jepońsk m ns r. 1906 znajdzie 
się suma milioua funt. szterl. na utworzenie 
oztere1 k nowy-b korpns<>w a.-mii. dv.ó<;h mili.--

Dziś około godziny 1 z południa l.nia 
telefoniczna Lw ów -W iedeó przerwała się. Z  po­
wodu tego nie otrzymaliśmy południowych de­
pesz telefonicznych-

H O T E L  G E O R G E ’A.
Przyjechali dnia 4 grudnia. Hr. W. Racibo- 

rowski z Podola Hr. H. Tyszkiewicz z Krakowa. 
Hr. W Młodecki z Monasterzysk. Hr. F. Korytow- 
ski z Płotycr. K. G’ień«ki z Uwfoły J. Graf z Sam­
bora. R. Allardeyce z Londynu A Lubański z 
Wilna. S Skrzyńska z baohórza. M. Kepner z 
Krakowa. J. Czuch z Kj; owa. W. Nadge z Beri - 
na Z. Mochnacki z Toustoługa. M Ckałmiński z 
Podola.

K O T E L  E U R O P E J S K I
ALBERT SZKOWRON 

Lwów — Plac Maryaok*
Przyjechali dnia 4 grudnia. Exc. br Merta 

z Worochty. M. br. Błażoweki z Nowosiółki. L. 
br. Briickman z Monasterca. S. Żeiechowek i z Tar­
nopola J Kriśkowa z Popiela. L. Kożmińsl 
z Królestwa polskiego. M. Polańscy z Rostociek, 
K. Wysocki z Ostrobuza O. Schnell z Firl i jówli. 
Dyr Longo ian.ps, M. Asłan i Sroczyńscy z Bory­
sławia. R. Ujejski z Pawiowa, Dr. Bzpunar z Łań­
cuta. P. Stęuowska z Kijowa,

H O T E L  F R A N C U S K I
Lwów — Puto Mcryaoki.

-£ terwstoregdny hotel e komfortem ureądeony, p il- 
e^eńska restau teya »  pokojem do ś»»ado«, cuki rnia 

w miejscu
P.-zyjecnaH dnm 4 grudnia. J. Krokowski z 

Jagiilnicy. J. Postępski z Żółkwi. M. Rosochaccy 
z Rossochacza. E. Basai ce z Gracu. A Klima z 
Borszczowa. J Tarnowska i  Galicyi. G Kaiarns 
ze Stryja. N. Przykowa z Sambora K. Lipiński z 
Kamienicy. J. Z&bokLohi z Kijowa. R. Hirsch- 
hornowa z Monasterzysk. G WunderbaldiDger, 
J Graf i J. Bakule z Wiednia. W Sulimirski z 
Borysławia A. Gadomska z Ropyi E. Glatter z 
Wiednia. M. ZgorlaLiewiez z Gchladowa. N. V  i 
szi iewsk: z Jaworowa. J HolzschnL z Wiednia. 
L. Lnbomiejski z Łąki A. Bader z Wiednia, 
8 Scossowski z Horodkowa. M. Rakowieccy z Ro­
s ji E Dudziński z Klicka. K. Morawscy i Bro­
dów. K. Zak z Wiednia. M. Sawicki z Halicza. 
8. Tarchalski z B oIjcjo w ł . B W ;dajewicz z Woł- 
cnfowŁ. K. Latinek z Buczacza. J. Erdstdn z 
Wiednia. J Lcsmanowie z Wołynia.

I S e t f e s ł a n e .
anhrvk» M me po oh"'dii do Red' boyi, sir bierce też ona 

■a nią na siebie żadnei odpowiada ialnośoi

B I L A R D
podwojny, z jednej strony karpmbolowy, z drugiej 
do party! proferansowej i ruskiej, w zupełnie do­
brym stanie, jest do sprzedania, wraz ze wszyst- 
kiemi przyborami, jak kule k.je etc. Wi«.d - ość 
u portyera, ulica Sykstuska 46

_  O p e r a t o r

Dr. Franci&zejk B]ęk
b. I. asystent o. k. kliniki cLirurgiunej Uniw. lwów 

stie^o Ord 8—5 
P lac BernardyAsUl 2 a

O P E R A T O R

Dr. W ILC ZE K
Były sekund. I-ej kl. cddzi&ła prof. Ziembickiego 
ord, w chor. chirurg. UL W a ło w a  2 5 .  I  p. 3 — 6.

Dr. iLdam G reliński
ordynuje w chorobach dróp moczowych

od godz. 2 do 4 popoł. ul. Syksfusks 37 I. p.
Olłtatnl m letląc.

H O łT  WIELKI LZ^tTA L
dis cywilnych i wojakt rycb be* różnic,y narodowość' i 
wytnania -am.ie.-ia budo- ać : raj. StOW . C z e r w o ­
n e g o  K rz y ża  w e  t-WOWke Lo*y na ten cel pc je­
dnej koronie do ciągnieni* 21 grudnia gąwaie *ie do na­
bycia. O lów n e  v j g m n e  n a  ż ą d a n ie  to gotóTOce 
Ik.OOO H .. 00(10 K . i aooo l i . ,  r a i . i i  SOOO 
w y gr , w a rto śc i 70.000  H . 11 loaiw u  lu kor. 45 
i.ai. ląc.nie ca przesyłką noleoo&ą nożna dostać W  do 

m u b a n k o w y m  SohO tz I jC h a J c f L w ó w
PoK za*oten i8  1853

i Kantor wrauanj
pod firmą;

a UGDST S E P I I , L W B I H 6  I  SYN
Ltców, Karola Ludwika 1 

Sprzedaje i k npuje wszelkie papiery wartościowe po 
jak  najdokładniejszym kursie dzionnym i poleca 

PRO M ESY
na losy państwowe z r. 1864 uale i polewki, po 

K. 18, a względnie K. 10. 
Główns_wygi-aua K nOO.OOO.

Wydawnictwo g ety losowań „Nadneja-1.

Ruoh pociągów  kolsjow yoh
wainj- od 1 maja 1905 wedł-if czasr rodkowo - europej- 

sb.ego.
Przychodzą do Lwowa :

Z KrukowL: Ł-IH ", 1 3 0 , 8 .4 0 * . 6.00, 8.60, 6.25 6.50*
Z Bsesiowa: 10.85
Z Pedwołoosysl (na dworzec główny): 2 .3 0 , 7.20, 11.56. 

6.80, 10.20*; naPodsamose: 2 ‘l5 .  7.00 Il.flł, 5.15. 
10 0^*,

Z Ossrnń wie, : 12 2 0 *. 1 .40, 6.10. 5.-<5, ».io«
Z Kołomyi: 10.06 
Z Stanisławowa 8.0&.
Z Bawy 1 Sekal- 7.50.
Z Jaworowa: 8.18 4.82 
Z Sambora: 8.16, 160, 2.20*.
Z Ławoosnego 7-2C, i 1-46- 10-60*
Z  Tnchli 3-46 (od 1516 dc 9019,
Z Bełżca 5-00.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Ki .kow: 12-4H*, 8 .2 5 , 2 .5 0 , 4 . 1 &.a&, s.;i5», i j co* 
Do Bressowa; 4.10
Do Podwołoozysk t dw. głów.: 2 .0 0 ,  6 HO, 10 65, 9 0u», 

11.05*; z Podzamcza : 5 13, fi.43 11.16,9.28*, !1 £4* 
Do OSermowUc: 2-51* 2  4 0  6.15, e.-JS 10.40«.
Do 8tryj« 1.10*
Do Bawy i 8okal»: 7.80*.
Do Jaworowa: 6.66 , 6 58 
Do Ł» mbora. 9.00, 4.20, 10.65*.
I>o lolom yi i 4 ?4aczowa : 6.60.
Do Przemy,!*, Chyro*a: 10.05* (od 1/5 do 3’ '9).
Do Ławoosnego 7.80, 2.55 6.25'
Do Bełzo* 11.10.

Uwaga. Pociąg: pośpieszne drukowane są literami 
id u* tem pociągi nocne oznaczone s« gwiazdką Por* 
nocna liczy sią od irod*. 6 wio cór do 5 min. i>9 rano

Mikołajki

Czekolad'
o dar ki św. Mikołaja

śliczne, dobre i tanie

poleca największa w kraju parowa fabryka C z e k o l a d y ,  C u k r ó w ,  P i e r n i k ó w ,  C1 e r i > a t iT > k ó w

4* 1 * mm «■ «■ u** m v :* li4  ^
L w ó w  -  ul. Karolo Ludwika. 3 . Z lecen ia  z prow incyi odw ro tną  pocztą.

Pierniki

CuKry



IB Z E G L Ą D  z dnia. P grndniu 1906.

» )

Smutne następstwa.
(Z  francuskiego.)

(C iąg dahwy),

X I .
m  feruAięale Elzonory i Stefana przy po­

witań a było t u  widootnem, iż p. Moret aznal, 
l i  poa.Jao młodocianego w ieka obojga należało 
pomyl eó o utorowaniu drogi do przyszłego ich 
awiąaku.

■W kilka dni potem rzeki do P a w ła :
—  Stefan stara sio o twoją siostrę. C zy i to 

jma zauważył?
—  Oddawna, wnzak to bije w oony.
—  D ^oaegóż więo zię nie oiwiadoza ? Boi 

Ha może odmowy ?
—  N ’ e z  twojej strony ohyba, ojcze. Zna

twoją przychylność dla siebie.
—  Musi też, pomimo oałej swej skromnośoi, 

widzieć, iż Eleonora jest ma wzajemną.
— N ie wątpi o tern... zdaie mi się, żs oba­

wia się jedynie oporu pani de Fora-"
—  A c h !... dzięki rozrodow i... Domyślałem 

się tegc.
—  Pani de Foray w idzi w nas wyklętych 

bezbożników i nie może s.ę pogodzić z myślą, 
aby syn jej wszedł w rodzinę, godną mąk pie­
kielnych.

—  O jy  oi to Stefan m ów ił?
—  Dał mi do zrozumienia
—  A  więo na oó«i liczy ?
—  Ma nadzieję, ż zdoła opór matki przeła­

mać, a gdyby trwała przy nim, zamierza, po 
dojśoiu do pełnoletnoioi, ożenić się wbrew 
je j woli.

—  T o  m się woale nie podoba.
—  I  jem u  także . T a k a  d e o y zy a  k osz tow i ła b y

go wiele. Znasz jego  przywiązanie do matki. 
W  ostatecznym tylko razi* uoiekłby zię do 
teyo środka.

—  Tymczasem mąci spokój Eleonory... nod- 
rzym ire v niej nadzieje ułudne. K tóż bowiem

aaręozy, iż w razie danym będzie miał dość 
stanowczość' i energii, aby odnieść zwyoięstwo 
nad przesądami pani de Foray.

—  Mój ojoze... au  m Stefana... N ie wyrzeknie 
się on Eleonory, ohoćby mu przyszło zdobyć 
ją  kosztem nawiększyoh ofiar... Pomimo łago­
dności jest on barazo anowozym. Kocha E le­
onorę i potrafi postawić na swojem.

P. Mnret przeonadzał się przez ohwilę w 
miloaenin.

—  Pew ien jestem —  odezwał ię wreszoie — 
że pani de Foray ustąpi... Szozęśoie Stefana.. 
własny interes... wdzięczność skłonią ją  do tsgc 
niewątpliwie... W  swoim ozasie odd« em je j 
ważne bardzo usługi,.. Pomimo srogich zasad

przekonany jestem, że da zię ubłagać. Eresztą
ani ty. ani Eleonora me zawiniliżoie woale i 
nie jesteście przez Kościół wyklęoi.

P. Mur et zamierzał jednak stawić konku­
rom Stefana pewne przeszkody, me tak w iel­
kie, aby go zniechęci i, leoz dostateozne, aby 
dodać mu bodźca i energii.

N ie wątp; l, iż  pani de Foray, widząc m i­
łość syna, da się wreszcie ubłagać i zezwolenia 
u d z ie li; m iał po ozęśoi nadzieję, iż suma posa­
gowa przyozyni cię do przełamania, je j oporu.

Stefan pogadał szo«:npł% bardzo fortnnę, 
mljąitek Eleonory miał być znaczny. Jakkol­
wiek p. Mnret w ierzył w szozerośó skrupułów 
i wzniosłość anszy pani de Foray, pewien był 
'ednak, że wobeo tak ważnych korzyści opór 
je j pierzobnie.

Położenie Eleonory, zmuszonej dzielić swe 
żyoie pomiędzy oj oem i matką, a także je j w i­
doczna miłość dla. Stefana skłaniały p Mnret

do rozpoczęcia rozowań. Nieprzewidziana je 
dnak okoliczność pokrzyżowała jego  plany.

Dzięki in terw enoy kuzynki Anny, E leo 
nora mogła spędzić ostatni dzień w roku 
n ojca.

Dwaj  zakochani cieszyli sic już z góry  d» 
w.eozór sylwestrowy, leoz rano dnia tego Eleo 
nora obndziła się z gwałtownym  DÓlem g łow i  
który zw iększył się jeszcze w  ciągu dnia ; sti 
rała się zwalczyć oierpienie i była wciąż n# 
nogach aż do przybycia uaoobanego Pr^.y 
obiedzie jednak zemdlała, musii.no ją  wynieść 
z pckoju. Brat i cjoieo, mocno zaniepokojeni 
namawiali ją, aby się położyła do łóżka, nie 
dała sie jednak skłonić do tego i prosiła, &bj 
je j poŁWolono rycie,gnąó się na szezlongn w 
salonie.

y jią ii .iaioiiy oas iąp i)

Ja lllDT JEDWAB Na wesela JEDWAB A i a i a u t n j JEDWAB
alaski Mknie w * wszystkich cen sok, jakoteż najnowsze czarne, białe i kolorowe jedwabie Hennobarga od 60 ot.

Sc t ir  11 %  w* metr. Franoo i iuż oclone aż do domu W zory  odwrotną poostą. Fabryka jedwabiu H EW W EBE R G  Zurych  Zurich).

chodniki, wełniane i kokosowe •»«•«* W. PRIMUS & SJ I ItLIC KI.

A N T E R Y E

najnowszą najpiękniejsze ZABAWKI
poleca magazyn firmy

K A U C Z Y  Ne*KI  & O B ER Se- I
L w ó w ,  m i .  K l a r o l a  L u -  ^  ć l w i l c a  7 , U l i a  H a l i c l c a  6 .

Ludmiła Mądrzejowska
f  t io (ie k  a oiąikioh oier; 1 n'*nn *»np»tr» na św. Sakramentami, 

zmarła dnia 8 grudnia l£Q5 r., przeżyw ny lat 38.

W  łmatka pogrążoza B idaina zaprasza krawnych i inajomyeh 
ut obrząd pogrzebowy, Który się odbędzie w« storek dnia 5 giodkia 
a. r., o godi.nie 8 po połndma i  don żałoby p riy  ni. Fradry 1. 2 
ma cmentarz Lyesakcwiki.

Lwów, dala 8 gt ndnia 1906.

- OONGCBDIA* A. Aorkowzki, Lwów, al. Sob tik i ago 1. 10.

W y b o rn y  m ió d  deserowy k - i r i - - j j  
pr 6 kor. „rarytas* miodobirów po 6 kor 
6 > hal. aa 6 klgr. franco. Miód w ple 
■trach 1 klg 2 kor. Właiaa paaiaha. Z 
blassa- ki *wr oaia Ko 60 hal Broaaarki 
o m iod ia darmo. K o r z e n le w ic z  a r  
nanoa. lw a n o z a n y ._________________

Karetka
miaatowa, • gancka, zgrabna, na ga- 
maoh, mało nżywana — ja to t 4  Iandolet 
aa 8 osobj 1 wózek na -azoa* ih do na. 
byoia. — S t r o m i ig o i  skład powoiów 

we Lwowie

Troczyóskiego
F a b r y k a  Lwów, ul. Tredry polewa wy­
borno ink j  daaarowa nadziewane najl* 
paaami maaami fant 60 ot., o-' kolad-k 
1 złr, karm* I ków tO herbatników W), 
oakierkó* ozdobnyoh aa Jri>wko 1 f i

Antoni Zółkiewiez
obyw atel tn. L w o w a i w łaśc ic ie l realności

l a  krótkich a a ężkioh cierpieniach, aopa trzony t w Sakramentami, 
jsnął w Pana dnia 9go trridnii 190' roku, w 75 roku życia.

W  m atka pogrążona 1 ma, daieoi i wnuki zapraszają kre- 
wnyeh, znajomych i przyjaciół na obrięd pognabc wy, który się 
•dl fd iia  wa »  sorek dnia 6. grudnia 19 6 roku u godiinia 4 po po 
łudain a domu żałoby p riy  al. Łyrzakewskiej 1. 141 na om.ntari 
Łyczakowski.

Lwów, dn a 9 gruduia 1905.

. OONCOBDIA * A. Kurkow»ki Lwów, ul. Sobieskiego 1. 10.

t
Maryan Zbigniew Janelli

b. nozen **k_>ly realnej 
yo dłagiaj a oiątkiej chorobia, raopatrzony św, Sakramentami, zmarł 

dnia 8 grudnia 905 r., w 19 roka życia.
Obrząd oognebowy odbędzie łię we wtorek dnia 5-go grudnia 

1906 r. o godainie 8 po południu ■ do u żułoby pr»y nl Zjblikie- 
wtoaa 1. 6 na omantari Ziyorakow ki, na który w imutku pogrążona 
matka ■ Bodieóetwem — krewnyeh. inajomyoh i pobożnych obrre- 
ścian aaprauają.

Lwów dnia 8 grudnia 1905.

„OOJfOOBDIA* A. Wnrkoweki, Lwów ul. Sobieskiego 1. 10

Z) i raeierui-igo dor-u prianióał aią
J a n  W o j t y c h

ałotnik, Obaonie

Akademicka 8, Lwów.
aSF M lo d y l  Miód-oatota pa*ci 'ny

6 kg b a m n t i  K  6.— Miód •c,.łowvdo 
piaia 4-1 tr gąaioraa ,K. 5.50, Miód 4 la 
Malaga do pioa 4-litr gąaiorsk K. 6.60. 
W y»yła cały rok ia  saboiką rnystko o 
płatnie: „Zkaport Miodn* — Tb*nT»ów.

h |  fracoski taniał
k u ra c  jn y  o ata butiH ka i ł  3 ,S 0 r 
p ó ł  1.80, ć w ie r ć  1 z *  p o le c a  han 
d e l L e o n a r la  S o le c k ie g o  w« 
L w u  le  ul. B e to *  ego  l W y s y tk r  
o d  Se b u te le k  d o  k a id e )  m le ]a e r  
w oócł_____________________________

335 Recept
pieoiania oia«t wi lalkiago rodaaju, wy­

dania drugie
Róży Makarewiczowej

a u to rk i daieła illu itrc wanefo „ P r a  
k tyczn a  kvchi\ia tl.

Ojna recepl i pr «vłką 3 kor. '0  h*l. 
ksiąAki PraLtyoina k i  hnia 6 kor 50hrl, 
Na ikładiie w kiięga ni 8ryfar'v * lub 
u autorki J>lac Dąbrowtkiago * w~ w i c

Narzędzia,
priybery piłeoikowc poleca P r .  Chla- 
d ok  handel —yrobów żelasnwoL, meta 

lowycb, Lwów, Bynaa 41

1 Nowakowskich Henryka U r y a  Niedzielska
T Oewa jo  nadina. b. Kolei Karola Ludwika i b. o. i k. kapitanie ata-

bu generalnego
w  długiej a c'cżkiej chorobie, iaop*tnon> ów. S krimentanr -maiła 

dnia 8. grudnia 19C5 roku w 66 roku żyoia.
W  eiążkim *mutkn pogrążeni «yn iwie, tynowa, wnuki i Ru ■ 

dałna >aprai<aią krewnych i mai ornych obriąd pogriabowy, ató-
• ■ edbąda.e eią Te wtorek duia S-go grudnia b. r , o godtinie 10. ra- 
a > a domu żałr by pray ul. Janowskiej 1. 370 na omentara Ł y n i-  
kowtki

Lw4w. dnia 3 grudnia 1906.
,OONOOBDTA“ A. Krrkiwik.  a' S bae* ego 10.

Feliks Robert Hahn
pM fu  -  (ómnae- m re Lwowie dlugoleUii oekretare Kolei Karol* 

Ludwika b. inap»ktor Kolei padatwowj oH we L e  owie 
ur I88i r. w Żninie w W. Knęaiwie ?n*naóskiem, smarł po dłngioh 
1 eiążkieh cierpieniach opatrsony iw. Sakramentami dni- 2-go gru­

dnia 1906 roku wieczorem.
W  nieutulonym enintka pogrąlona żona, *;. nowie, synowa i 

wnuki sjpraaiają krewnyoh, pr*yjai iól i znajomych amurlego na o- 
brząd pogrzebowy kióry zię odbędzie we wtorek dnia 6-go grudnia 
190* rok i o godzinie 8-ciei po pc ludnin, z dc aa żałoby pr*y ul. 
yriadrirhów boo*na Kalecza) na ementa-z Łyczakowski.

HABOŻKńBTTOO ŻAŁOBNE oduędzie *ię we ozwatek d iia 7. 
gradnia >9 6 roku o godz */*9 rano w kożoiele paraf, żw Mikol tja. 

L »ów , dnia 8. grudnia 19C Ł.

Depdance Hotel Bristol l  p. T e a t r  r o z m a i t o ś ć -
Występ najlep* ych sił artystycznych.

Codziennia ®  nowe senzacyjne komedyA_________

WICI1 ■ egrodam urządzona i komfor 
tem za w*zyetkiemi możliwami wygoda- 
mi do iprzedania. 12 wolnyc lat. Po 
trzebna gotówka 14 000 gt 'denów. W ia 
domoió Biuro Dzienników Plohna Lwów

Kompletne
w ypraw y srebrne od nejtaAszyoh 

do najw ykw lntnlajszyob
J . D ą b r o w s k i

7 e t m a n s k a  4 - L w ó w .

Legi ty macy e
a t a r o p o ln k t e g o  u l a c h e c t w *

uozolwie przeprowadza, podania o 
godaośoi dworskie przygotowaje, 
dokumenty rodzinne odszukuie o 

sobr godna zaufania. 
A d re s : ,S r  S i  N. 1 8 4 J 

Doste reit. Kraków.

Baiecznre
tanio!!

P .  T -  O b s z a r o m  ł iw o r g ft lm  _____

Waselinę 
źóltą i czarną naturalną

najlepszy Jrodak do ozyszozenia i konserwowania skór, 
uprzęży, natrli, maszyn eto. za pobraniem pooztowem 

wysyła
W  pniakach blasz. k B kg. . . .  6 kor.
z - „ k 1 kg. . . . 1.20

W  beczkach 4 36, f 0, 100- 3W kg. . f 0 kor. za 100 kg.

P .  T .  W ła ś c ic ie lo m  g o r z e lń

wytyła jedyny ztały zumr do maszyn po raz pierwszy 
w kraju wyrabiany

Tłuszcz Tovoota
praewyizzająoy swo;ą smamożcią i wydatnośoią wszelkie 

podobna wyroby zagra iczna,

W  punkaok blagi,. 4 fi kg 6 kor. ■ pobr. pocsl 
W  beoikaoh 4 3<', 50, Ł00 -  200 Ag 45 kor. za 100 kg.

B  L  A  S
K R A J O W A  F A B R Y K A  C Z E R N ID Ł A  i S M A R Ó W  INŹ W Ł A D . B IE C H O Ń S K IE O O  w  Jaśle.

;S W > *

1 anklanka do wody a Małego sikła
pierwszej aorty tylko 4 7 i ct. tuzin
0 4  t

1 a* tauka do wcA, j  z paskiem matowym
8  o i., tuain 7 2  ot.

1 kieliszek do wina 12 ot *u ie  1-44 
1 kieliisak dc wódki 8  ct., tuzin 1 0 8 .
1 karafka do wo y  3 8  ct.
1 garnitur kompetowy na 6 oaób ttlko

1 39!
1 irrw i* do herbaty na 6 osób tylko

2  8 0 .
1 isrwi* uklany na 6 ozób tt lko I 0 0  
1 komplatn; larwia po, cci, nowy, atełowy, 

biały na 6 o ób t jlk o  4 4 0  
l kompletny aerwi* porcelanowy ito łiw y 

z dekoracyą w kw aty na 6 o*ób tylke
6 50

Powyższe przedmioty utb/ aó można w 
pow-zeebnia z taniość i dobrooi znanem 
żróllo dla p rcrlany iz r t ła t  j w haadla

Kazimierza Lewickiego
o. k. Nadwornego dostawcy

L w ó w , plao M aryack! Ilozha 10.
Idawniej Trybunalska).

CZIEŁA K8. L I S I K  ZAPKOWIECKIEGO
do nabyoia w a L w o w ie , w  księgarniach:

M rjnow ira  i Sciunidia il. Tealrjlf; i Sejlanla Rynek 24.
§,1) HI nory a i Technika Hpftarstwa kościelnego

■ 37 rycinami cbromolitografc inemi i 163 foto- 
tyfami. — Cer i: rcbli 16.

Proszę żądać 
darm o I jp ła tn ia

mój bogato ilnstr. cennik 
zawiei jęoy U 00 rysunków 
dobrych i Łanioh zegarków 

przedmiotów złotych 
i srabrrycŁ

H A N N 8  ‘ < O N R A D
Pierwsza fabryka zegarków

w  B rO x  N r. 1 4 3 0  (U M o h y ).
Prawdziwy n ik low y  segr.r k anker reo. 
•yst. Bozkopt patent w ikórko <r futerale 
wra. z łaóourzkii n, zł- 2 Nikl. bndzik 
y r .  1-46, 8 sit. sir 4 — Żadna ryzyko 
Zmiana dozwolona lub pieniądze z po, 

-Tretem.

UŻYWAJCIE TYLKO 
PAST DO OBUWIA

I S  K  R  A

T r e ż o :  Słowo wstępna — Cięió 1. Uwa^i treści ogomei —
kościelne w pierwszem ty*ięo\eoiu. — Okres romański. — Okres rstro 
łukowy. —  Okres renesansowy. — Upauek bai'tarst«a koioielnego.— 
Odrodzeeie tej sztuki pięknej. 0*q sć i. Teehdka haftarstwa kościel­
nego. — H »f{ jedwabny. — Haft zloty. — Haft istaoiowy. — Haft 
angielski, Haft b ały. — Drogie kamienie. — Kor.ile. — Emalia. — 
Zakończenie' czego p t selea. aby módz haftować szaty litnrgiczne 
lege artis — t*k jak należj ?

Krytyka prz’ zn-łr. temu dziełu nadzwyczaj wyzokę wartoić (porów. „ Prze­
giąć' Katolicki", Wa-szatra 1902j.

3) B a r v ; i i t m »  i  kościele r u n t o -h t o l i c t i i
pod względem historycznym, liturgiczr ym symbol.cznyn i estetycznym 

z lO rycinami cbromolitogrłfowanemi. — Cena:
  - - ....  2 zub. 50 kop. ■■  . =

z w ła s z c z a  t. z w . „b e s tia rln m  ’ na

Na myszy polne
T r u c i z n y  nu m y s z y  p o ln e
a i ł k l  t o s t e r  * ł  
O w ic *  itryohninowy, obłuskany, 
K o o k o l trujący tylko myszy, nie zzko 

dliw» , dis. innych zwierząt, 
P o z rn lC B  ztryohnlnowa 

wyrąb1 a

liw sk a  fahr. c lw c i ,  „ I b "
P tbj samów leniu należy dołąciyó poiwo- 

leaie władey polityc*.

&

m
o*

|S• tfoM
M
»

NA PORĘ ZIMOWA.
BABOH^NT białe,
K ‘  JTAN IK I,
KALESONY,
PONOZOOHY,

BPETK i,
KAMASZE,
S ■ idnioe damakia włóozkowc 
0 HZEWAOZE na żołądek, 
POŃCZOCHA m yśliw ip

Kamizelki męzkie
włóczkowe z rękawami.

Staniki włóczkowe
dla pań bez rękawów do noszenia po 

aukni.

SKŁAD KOMISOWY
wyrobói ■ trykot j, y-,L i ełaiany h ty- 
atejnu profesora dra 6U8TAWA JAŁGE- 
RA poleca się szczególnie osobom wą­
tłego zdrowia łatwo się przeziębiają­
cym ; (znaczone frbrycznn ceny poJ«o_ 

hacial

p łó u ie u  i  b i e l i a n y

Jana R ied la
w *  Lw o w ie , p lao M aryackl- 

Na iadanie stcetgttow  cenniki.

1

3) Symbolizm a aw<a . * » a >. aw. „• 
tkaninach kościelnych

z 3 miedziorytami i 1 fototy pem.— Oena: rube;

4j Ozdoba II . nu dużego,
D ielo ilustrowane, poświęcone szr nictwu liturgicznemu i kunsztom, w 
iłu ib ie kościoła zostającym. Wychodzi peryodyoznii w dłuższych lub kró­
tszych odstęraah czasu. zaJeżnt od okoliosnośor. Każ ty zessyt składa się 
z tikstń i desrniów na dntych arkuszach. W  pierwszej części znajduje s>ę 
zwykle jeden albo w ęcej artj ułów, 4 tyczących -z .niitwa liturg omegi 
albo innyoh prz*dmlt i ów, do kultu używanych a w drugiej — wzory i de- 

iie na rAżne paramenta i prsybory kościelne.
Autor, pragnęs, aby desenie tu podawane posiadały cechę ściśle ko- 

śoielną (ut sil t *ypis acciesiastiois insign’ ta), i tak pod względem ry*nn«n 
j ‘ k oo do ozistośoi ztyln przede tawia>y się bo« zarzutu, supewnił sobie 
prac^ kilku malarzy specyalistów za grauicą — pod swoim Kierunkiem. — 
Uena pierwszego zeszyci 2 rub.

ł j j , żądanie wysyła aią bardziaj szozewółowy katalog dsieł powyższych.

Ł ą k i
jest

Mączka żużlowa Thomas?

W roozkow o  
S srd aozk l, Kam asz#, 

Portozoohy, R ękaw iczk i, Halki.

Z a  bezcen.
poleoa najtaniej

i P y i i f  GDTTLER
ul. Halicka 20.

Już
n a d e « ł >  u a j n o w u e  w z o r y  d o  
m a l o w a n i a ,  k t ó r e  w y p o ż y c z a ć  

m o ż n a  u

Alojzego Hubnera
we Lwowie, Rynek 38.

1 szklanka ao rody z białe­
go szkła pisrwzzaj sorty 4‘/t 
ot. tuzin 54 ot. 1 szklanka 
do rody z paseozkiem 6 ct 
tuzin 72 ot. 1 kialiszek do 
wina 12 ot. tuzin 1.44 1 bie­
linek  dc wódki 10 rt, tuzin 
120. 1 talerz porcelanowy
• . ło w y  12 ot, turin 1 i i  1 
talara porcelanowy deserowy
9 o* tuzin 108. 1 filiłank-L
10 herbaty malowana w pię­
kny de-iań 25 ct tazin złr. 3 
1 kompletny serwis stołowy 
na 6 nsób mi lowany w ..wia­
ty (38 astuk -łr. 7.60, także 
i złocony po złr. 10.— i 12 —

G n op lton  »a. mowy prawie nowy 
z 16 płytami za 4 0  Zł. to zprsada lit 
Lwów, ul. Zielona 1. 48 B L  piętro d rz-i
Nr. 6. _____

sprzedaje

T A D E U S Z O K O R N I C K I
irugazyn poro#lany I szk ła  w # L w o w l# . ulloa Hdlloka I 4

uznaną najlepszym i najtańszym nawozem 
fosforowym. Dłyó jej jeszcze możn- teraz 
na O Zlm lny jako u&wóz pogłówny, a rów­
nież dlr siewu | e s ie n n e g o  może byó 
=  rozsianą, obecnie na surowe skiby = .

Pouczające broszurki i cenniki wysyła gratis i franka
Jeneralny reprezentant

„F ab ry k  Fcsfatów  'Thomasa84

Józef ‘Kaprach, Lw ów
J a g i e l l o ń s k a  2 2 .

II  Baoznożo na znak gwiazda I I

Gttrzetenie nasialmictwcin! p"“ "  ,,o*°jako*ei marka słońce są prawnie
zastrzełone __

Promesy do wszystkich ciągnień 
losow" austryackich Bezpłaina rewizya losów dla Ubezpieczenie losów od strat przy S o k a i  1 L ili(> n  

wszystkich ciągnień wylosow aniu najmniejszej wygrany. o„m 2* 5 1 k.ntorwvmi»,.
todaktor odpowiâ tialAy WflOław M u ło tsk i. Papier i  rabryad Braci F i^kow ik iob Z  d rekarn : E  W in iaraa,


